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i i  t w a  i u t a v r A  s a n t o r z ą ć o w a .
Ostatnie pleoarne posiedzenie Kiuou 

parlamentarnego B. B. W  R. było po­
święcone w yłączni; sprawom samo­
rządowym. P. wicemarszałek Korsak 
zreferował na tern posiedzeniu projekt 
nowe] ustaw y samorządowej, który ma 
być wniesiony na najbliższą sesję sej­
mową. Fakt ten wskazuje, jak wielką 
wagę przywiązuje B. B. W. R. do no­
wej ustaw y samorządowej, jeżeli pra­
gnie swych posłów i senatorów za­
wczasu z projektem tej ustaw y zapo­
znać, a tern samem za ich pośredni­
ctwem zapoznać szerokie kę-ła działa­
czy samorządowych. Zbytecznem mó­
wić, jak doniosłe znaczenie dla życia 
Państw a posiada ta nowa projektowa­
na usiawa. Rozumiały to i sejmy po­
przednie — wszyscy pamiętamy he­
roiczne boje w sejmowej Komisji Admi­
nistracyjnej zwolenników i przeciwni­
ków gminy zbiorowej. I na tych he­
roicznych sławnych debatach w szyst­
ko się kończyło. Poza progi Komisji 
Administracyjnej ta spraw a nie w y­
szła. Nic dziwnego, bo tak musiało 
być w sejmach, gdzie nie było stałej 
większości.

Obecnie zawdzięczając większości 
B. B. W . R. w  seimie może ta wielka 
reforma być dokonaną.

Gdy opozycja bawi się w różne psie 
figle w rodzaju agitacji za bojkotem 
wyrobów monopolowych lub uprawia 
demagogiczną krytykę rządu na tle 
kryzysu ekonomicznego — rząd wspól­
nie z B. B. W. R. przystępują do doko­
nania wielkiej reformy samorządowej.

Na czem ona polega?
Przedewszystkiem  wprowadza w ca­

łej Polsce gminę zbiorową na miejsce 
gmin jednowioskowych, istniejących 
obecnie w Małopolsce i Wielkopolsee. 
Poza tern rozciąga samorząd powiato­
wy na Małopolske, gdzie on dotych­
czas nie istniał. W reszcie reformuje 
ustrój magistratów w miastach, wpro­
wadzając czynnik stabilizacji prezy­
dentów, burmistrzów i części ławni­
ków wybieranych na 10 lat i posiada­
jących większe uprawienia, aniżeli n- 
becme. Są to główne zasady nowej 
ustawy samorządowej. Zawiera ona 
cały szereg innych przepisów- i zmian, 
których potrzebę wykazało życie, ale 
trudno o nich rozwodzić się w  artyku­
le dziennikarskim, gdyż nadają się te 
sprawy do omówienia przedewszyst­
kiem na łamach prasy fachowej.

Tu chcemy zwrócić uwagę na stro­
nę polityczną tej projektowanej usta­
wy. Ma ona olbrzymP znaczenie 
z punktu widzenia unifikacji Państwa, 
I k w idąc j i pozostałości po zaborcach. 
Jest rzeczą skandaliczną, że w 12 lat 
od chwili powstania Państw a mamy 
w Polsce cztery systemy samorządo­
we, gdyż samorząd w województwach 
wschodnich, nieco różni się .od samo­
rządu Kongresówki. Czy trzeba mó­
wić, jak dalece te różnice w  ustroju sa­
morządów w  każdym b. zaborze pod- 
:rzymu.ią odrębności dzielnicowe, w y­
rosłe na tle zaborów, — przeszkadzają 
scaleąiu sie. Państw a w, iednoliLy. orgą-

nizm, a społeczeństwu w e wspólny 
typ zbiorowy. Bez dokonania reformy 
samorządowej i ujednostajnienia zasad 
samorządu na terenie całej Rzeczypo­
spolitej nie może być dokonana inna 
wielka reforma — nowy podział admi­
nistracyjny Rzeczypospolitej, przekre­
ślający dotychczasowe granice woje­
wództw również ściśle związane z da- 
wnemi granicami zaborów.

Stoi przed obecnem pokoleniem wiel­
kie zadanie całkowitego zasypania gra­
nic dawnych państw zaborczycn, które 
przecinały żyw e ciało narodu. Oby jak 
najprędzej przyszedł ten czas, gdy 
wszystkie ióżnice dziś jeszcze poku­
tujące w  Polsce, jako ponure wspo­
mnienie haniebnej przeszłości, zostaną 
usunięte. Obok nowych, wspólnych dla

całej Polski kodeksów praw a cywilne­
go i karnego, nowy wspólny ustrój sa­
morządowy i nowy podział administra­
cyjny — oto naczelne zadania w tej 
dziedzinie.

Z tego punktu widzenia reforma sa­
morządowa, której podejmuje się Obóz 
M arszałka Piłsudskiego ma ogromne 
znaczenie. Z jednej strony będzie to 
olbrzymi postęp w dziele unifikacj. 
Paristwa, z drugiej nowy ustrój samo­
rządowy winien rozpocząć nową erę 
w życiu samorządów — erę bujnego 
rozkwitu i wytężonej pracy dla dobra 
ogółu i obywateli

Projektowana ustawa samorządowa 
me dotyczy samorządu wojewódzkie­
go i stąd jej nawet potoczna nazwa 
„małej ustawy" — ale zakres upra­

wnień samorządu wojewódzkiego ści­
śle łączy się z nowym podziałem 
administracyjnym i z nową konstytu­
cją zależnie od tego, jaki zakres upra­
wnień przeznaczy ona samorządowi 
wojewódzkiemu. Innemi słowy pioje- 
ktowana reforma samorządowa jest 
niejako wstepem do dalszych głębszych 
relorm. jakiemi będą reforma ustroju 
administracyjnego i nowa konstytucja. 
Widzimy więc, że dzięki istnieniu sta­
łej większości w obecnym sejmie 
wchodzimy w  okres wielkich reform, 
których potrzebę i dobrodziejstwo od­
czuło cale społeczeństwo. Dlatego da 
ora ze swej strony rządowi i izoom 
ustawodawczym całkowite i gorące 
poparcie w tych jego wielkich pracach- 
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W arszawa. 4 sierpnia. (B). Dziś o 
godz. 11.45 przed południem zmarł na 
skutek niedomagali mięśnia sercowe­
go w sanatorium św. Józefa w W ar­
szawie minister W. R. 1 O. P. dr. Sła­
womir Czerwiński.

Zgon nastąnił niespodzianie, gdyż 
śp. minister Czerwiński po odbytej 
operacji kamieni żółciowych czuł się 
zupełnie dobrze, a lekarze uważali 
stan jego zdrowia za zadawalajacy. 

* * *

Śp. Dr. Sławomir Czerwiński uro­
dził się 24 października 1885 roku 
w Sompolnie w województwie łódz- 
kiem. Kształcił się początkowo w Ka­
liszu. W r. 1905 był jednym z organi­
zatorów strajku szkolnego na terenie 
g^nazju in  męskiego w Kaliszu, po-

(Telefonem od naszego korespondenta!

czem udał się na dalsze studja do Kra 
kowa, gdzie w r. 1910 ukończył w y­
dział filozoficzny Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, doktoryzując sie na pod 

j stawie pracy z historii literatury pol- 
| skiej.
| Po ukończeniu studiów poświęcił 

się pracy pedagogicznej, pracując po­
czątkowo jako nauczyciel, później ja­
ko dyrektor w gimnazjach w Koninie, 
Ostrowxu 1 Piotrkowie.

W r. 1919 powołany został na sta­
nowisko wizytatora seminariów nau­
czycielskich w ministerstwie W. R. 1 
O. P.

W dniu 31 sierpnia 1928 rokt objął 
w teni ministerstwie stanowisko pod­
sekretarza stanu. Od 14 kwietnia 1929 
śp. dr. Czerwiński był ministrem W y­

znań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego.

W arszawa. 4 sierpnia. (B) W  zwią­
zku z pogrzebem śp. ministra Czer­
wińskiego, który odbędzie sie prawdo 
podobnie w piątek bieżącego tygodnia, 
spodziewany jest powrót do W arsza­
wy marszałków sejmu i senatu, mini­
strów i podsekretarzy sianu bawią­
cych na urlopach, prezesa klubu R  B. 
W. R. pos. Sławka, oraz liczny ziazd 
posłów i senatorów'.

W arszawa. 4 sierpnia. (PAT.) Dziś 
po południu Prezes Rady Ministrów 
Aleksander P rystor złożył wdowie po 
śp. Ministrze Czerwińskim konaclen- 
cje w imieniu Rządu i własnem.
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’ wrot na prawo, czy na lewo?
jakie wyniki przyniesie Hiemccin plebiscyt

6 s ernnia.
(T elefone m od n aszeg o  k o resp o n d en ta .)

W arszawa, 4 sierpnia. (G). Z Pary­
ża donoszą: P rasa paryska przy wiązu 
je dużą wagę do rozmowy Hugenber- 
ga z prezydentem Timdenburgiem, któ 
ra jak o tern donosiliśmy odbyła się 
przed kilku dniami.

W  rozmowie tej widzimy pierwszy 
krok do pozytywnej współpiacy opo­
zycji prawicowej z rządem. Sądzą, że 
rozmowa toczyła się głów/nie na temat 
nadchodzącego plebiscytu w Prusach i 
przypuszczali- że- wkrótce nastąpi

spotkanie Hugenberga z Bruningem.
Temps podkreśla, że plebiscyt w 

Prusach zadecyduje o przesunięciach 
w gabinecie Rzeszy na prawo lub na 
lewo. Możliwy jest upadek gabinetu 
Briminga.

Socjalistyczny „Soir“ w yraża cba- 
wę, że nacjonalistyczna opozycja po­
pchnie Hittlera do dokonania pr,zygoto 
wanego od dłuższego czasu zamaoitu 
stanu. To też dzień 9 sierpnia, w któ­
rym odbędzie, cię plebiscyt, zapisze s,e

jako h.storyczny w dziejach Niemiec.
Eerlin, 4 sierpnia. (PAT.). Na zarzu­

ty skierowane przeciwko niemieckiej 
partji ludowej, iż mając kilku przedstn 
wicieli na stanowiskach członków obe 
cnego gabinetu Briininga, bierze jed­
nak udział z ITittlerowcami i Hugenber 
giem w  plebiscycie, naczelne władze 
partji ludowej odpowiadają dłuższem 
wyjaśnieniom.

Przewódcy partji ludowej podkre­
ślają z naciskiem, iż udział w  plebiscy 
cie nie jest zwrócony przeciwko Brii- 
ningowi, lecz przeciwnie chodzi o to, 
a b y  przez ujawnienie nastrojów anty­
socjalistycznych w społeczeństwie 
ułatwić kanclerzowi Briiningowi spra­
wowanie rządów w porozumieniu z 
prawicą i zerwanie z socjalistami.

= □ = 1
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Nowa eksplozja na terenie Jugosławii. —  S t o n k i  m iedzy Butoarją

a Jugosław ii zaostrzają sie.

B e w izo w y dekret Hinden 
burga w sze d ł w  życie.

Berl*n. 4 sierpnia. (PAT.) Wchodzą 
cy w dniu dzisiejszym w życie de­
kret prezydenta Rzeszy o ogranicze­
niu orbilów dewizowych, zaalarmo­
wał niemieckie kola gospodarcze.

Instrukcje do dekreiu zostaiy już 
opracowane. Ubiegłej nocy rozesłano 
ie urzędnikom finansowym, którzy 
czuwać mają nad wykonaniem zarzą­
dzeń. W edług tej instrukcji dewizy p6 
trzeone na zakup surowców zagrani­
ca wydawane będą bez żadnego o- 
graniczenia. natomiast wydawanie de­
wiz na zakup półfabrykatów będzie 
ograniczone.

Na zakup środków żywnościowych 
zagranicą dewizy na razie nie będą 
wydawane.

Wielkie zaniepokojenie w kołach 
spożywców niemieckich wywołuje
fakt, iż maksimum w ily.wu na w yko­
nanie dekretu przyznano ministerstwu 
rolnictwa, na czele którego stoi dr. 
Schiele. W pływ ten zaznaczył się już 
dziś tem, że ministerstwo wydało za­
kaz wydawania dewiz na przywóz 
artykułów żywnościowych.

Panuje przekonanie, że zarządzenie 
to wyw oła szereg konfliktów z pań­
stwami. z któreini Niemcy zaw arły 
traktaty handlowe.

W  związku z wydaniem dekretu 
'dewizowego,' komitet planu organi­
zacji rozrachunkowej banków n.emiec 
kich postanowił przerwać swoją dzia­
łalność.

„UZBROJENIE ŻANDARMA NIE DA 
SIE PORÓWNAĆ Z UZBROJENIEM 

WŁAMYWACZA.

Faryż, 4 sierpnia/PAT.). P rzyjęta 
przez kongres socjalistyczny we W ie­
dniu teza o postawienie wszystkich na 
rodów na jednej i tej samej stopie w 
kwestii rozbrojenia wywołuje ostrą 
krytykę naw et w pismach o zabarwię 
niu wyraźnie lewicowem.

Dzisiejsza Ere Nouvelle drukuje w 
tej kwestji bardzo chaiakterystyczny 
artykuł. Kongres socjalistyczny — pi 
sze autor artykułu _  uganiając się za 
czystą logiką pogardził rzeczywisto­
ścią. Zanim stworzona zostanie siła 
zbrojna międzynarodowa, Francja i 
Anglia są pokojowymi żandarmami 
Europy. Z punktu widzenia bezpieczeń 
stw a publicznego uzbrojenia żandar­
ma nie da się nigdy porównać z uzbro 
iemem włamywacza.

360.000 BEZROBOTNYCH W KRAJU 
O 6 I PÓŁ MILJ. I UDNOŚCI.

Sydney. 4 sie rpn ia . (PAT). A ustralia , 
licząca obecnie 6 1/2 m iijonów  ludno­
ści, a  obciążona 360.000 a rm ią  b ez ro ­
bo tnych , p rzechodzi obecnie chw ile  
k ry z y su  finansow ego.

„STUPROCENTOWA KOLEKTYWI­

ZACJA ME JEST KONIECZNĄ".

Moskwa. 4 sierpnia. (PAT). Central­
ny Komitet W ykonawczy Partii komu­
nistycznej Z. S. R. R., ogłosił postano­
wienie stwierdzające, iż zgodnie z de­
cyzją komitetu Centralnego i 16-go 
kongresu partii, przy wykonaniu pla­
nu kolektywizacji nie jest rzeczą ko­
nieczną, objęcie nim 100 prc. gospo­
darstw'- włościańskich, średnich i bie­
dnych. \ \  ystarczy, aby w kołhozach 
brało udział nie mniej niż 68 prc. go­
spodarstw włościańskich i niemniej 
75 prc. ich obszarów7 uprawmych.

POLACY NA KONGRESIE CHORÓB 
ZAWODOWYCH.

Genewm l sierpnia. (PAT.) Zebrał 
się tu V!. Międzynarodowy kongres 
dla wypadków przy pracy i chorób 
zaw7odowych przy udziale około 500 
uczestników7 w7 tem ,10-ciu z Polski 
z dr. Henrykiem Mierzeckim te 
Lwowa na czele.

Białogrod. 4 sierpnia. (PA.T.) Tak
wczoraj donosiliśmy, tajemnicza eks­
plozja w wagonie kolejowym spowo­
dowała na stacji Zemiin No-wygrad 
śmierć 2 pasażerów.

Działając zgodnie z ostatniemi za- 
rządzetiiami, połccającenń, aby wago­
ny przychodzące z zagranicy w celu 
dalszego kontynuowania podróży 
przez teryterjum  jugosłowiańskie, by­
ły na granicy odczepiane od reszty 
pociągu, wczoraj rano o godzinie 6.50 
na pogranicznej stacji Jesenic^, odcze­
piono dwa wagony, które nadeszły 
z Austrji.

Inspekcja obu wagonów doprowa­
dziła do w7ykrycia w  jednym z nich

Berlin, 4 sierpnia. (PAT). Eziś wie­
czorem kanclerz Rzeszy Bruening w y­
głosi! przez radio mow'ę polityczną.

Kanclerz Brunening przypomniał, że 
już w swojem poprzedniem przemu- 
wieniu ostrzegał przed poddawaniem 
się złudzeniu, jakoby noia Hooyera 
miała uwolnić Niemców od w szyst­
kich kłopotów-. Wycofywanie w- osta­
tnich tygodniach z Niemiec miliardo­
wych kredytów7 jest dia gospodarki 
niemieckiej niewątpliwie niebezpieczne. 
Żaden polityk nie może dziś wątpić w 
słusznuść tezy, że kłopoty jednego k ra­
ju wywołują takież w innych krajach. 
Horoskop Europy i całego świata za­
leży od tego, aby ci, których tragiczny 
los uczynił w wojnie wrogami, zdobyli 
się obecnie na wspólną akcję. V/ związ 
ku z tem życzeniem pozostają w szyst­
kie wizyty europejskich i am erykań­
skich mężów7 stanu.

Londyn. 4 sierpnia. (PAT). „Times", 
na podstawie informacji sw7ego kore­
spondenta w Genewie donosi, iż rocz­
nik zbrojeń zestawiony przez sekreta­
riat Ligi Narodów7 nie zawiera ża­
dnych danych o stanie zbroień w 
Z. S, R. R. Brak informacji dotyczą­
cy ch sowieckich sił zbrojnych zwrócił 
uw7agę rządu polskiego, który jakoby 
nieoficjalnie dał do zrozumienia, że do­
póki informacje te nie będą znane, bę­
dzie dla Polski trudnem wziąć uazioł 
w porozumieniu wymiany7 informacji o 
stanie sił zbrojnych, jakie zgodnie z 
propozycją na ubiegłej sesji Rady Ligi 
Narodów7, miałoby mieć charakter

Praga. 4 sierpnia. (PAT.) Dziś rano, 
w okolicy Chrudima, w e wschodnich 
Czechach zapalił się na w7ysokości 
2000 m. samolot wojskowy.

Lotnikowi udało się wyskoczyć ze 
spadochronem i uratować się.

Obserwator, który przedwcześnie 
rozwinął spadochron, zawisł na ste­
rze samolotu i wraz ze samołoiem 
spadł na dach destylaral.

Nastąpił wybuch zbiornika, samo­
lot spłonął w raz z ohserwatorem.

zawiniątka zawierającego pięć paczek 
materjałów wybuchowych.

Jednakże pomimo w ykrycia i usu­
nięcia materjałów wybuchowych, o 
godz. 12.50 w7 południe miała miejsce 
w tych wagonach eksp lozja , która zni 
szczyła przedziały pierwszej i drugiej 
klasy.

Jak widać z powyższego opisu oka 
zaly się całkowicie trafnym dotych­
czasowe domniemania, że wszystkie 
poprzednie wypadki eksplozji w po­
ciągach przychodzących z zagranicy 
miały miejsce dlatego, że materiał wy 
buchowy kładziono do wagonów bez­
pośrednio, zawczasu montując urzą­
dzenie w ten sposób, aoy wybuch na-

Mówca stwierdził z naciskiem, że 
uzyskanie przez Niemcy w obecnej 
chwili wielkiej pożyczki zagranicznej 
leży pozą możliwościami realno - poli­
tycznemu Przyczyny tego są różne.

Jedną z przeszkód jest fakt, iż dla 
pożyczki takiej wymagana jest gw a­
rancja kilku wielkich krajów-, cd któ­
rych zgody, ze względów7 prawno-pań- 
stwowych, w ciągu tygodnia bezwa­
runkowo otrzymać nie można. Dlatego 
niemiecką gospodarka zdana jest na 
wiasną pomoc i na zaufanie we w ła­
sne siły.

Następnie apelow-ał kanclerz do lud­
ności, aby nie wycofywały swoich 
wkładek oszczędnościowych, lecz je 
zwiększała. W końcu oświadczył kan­
clerz, że wychodząc ze stanowiska 
prawno - państwowego, uważa spra­
wo plebiscytu za zagadnienie dotyczą 
ce w7yłącznie państwa pruskiego.

akcji przygotow aw7czej na konferencję 
rozbrojeniową.

Wiadomo — kontynuują „Times", 
że sekretariat Ligi Narodów nie ma u- 
poważmenia do żądania informacji o 
stanie zbrojeń, zarówno ud państw na­
leżących, jak i nie należących do Ligi. 
Życzenie Polski mogłoby być uwzglę­
dnione tylko wówczas, gdyby rząd so­
wietów7 zdeklamwał w Genewie do­
browolnie stan zbrojeń, albo też gdy­
by opublikował w7 Rosji w7 sposób o- 
gólnie dostępny stan obecnych zbro­
jeń, iak uczyniły to prawie wszystkie 
ir.ne kraje.

w ra z z  obserw atorem .
AMY JOHNSON UTKNĘŁA 

W DRODZE.
Charbin. 4 sierpnia. (PAT). Miss 

| Amy Johnson, która dziś rano opuścl- 
1 la Czytę, udajac się do Charbina, by ­

ła zmuszona ao wylądowania w7 po­
łowie drogi z powodu braku benzyny.

SKOK Z WYSOKOŚCI 6.800 M.
Ryga. 4 sierpnia. (PAT.) Porucznik 

Petersons ustanowił nowy rekord, 
skaczącą ze samoiotu, ze spadochro­
nem z  wysokości 5.800 mtr.

stąpił dopiero na terytorium Jagosfa. 
wji.

W arszawa. 4 sierpnia. (G). Z Sofji 
aonosżą: Król bułgarski Borys przer­
wał nagle swój urlop i przyjechał sa­
mochodem do Sofji. gdzie odbył dłuż­
szą naradę z premierem Malinowym

Po tej konferencji została zwołana 
Rada wojenna. Decyzje tam zapadłe 
są otoczor.e najściślejszą tajemnicą.

Z Białogrodu donoszą, że dziś spo­
dziewają się, iż poseł jugosłowiański 
w Sofji, złoży protest przeciw osta­
tnim zamachom na ręce bułgarskiego 
ministra spraw7 zagranicznych.

ODPOWIEDŹ FRANCUZÓW NA
TO W nAN IE REICHsBANNERÓW.
Berlin, 4 sierpnia. (PAT). Zarząd na­

czelny Reichsbanneru podejmował 
wczoraj w Magdeburgu przedstawicie­
li francuskich organizacji b kombatan­
tów: prezydenta federacji Bousml-
chea, prof. Gassina i prezesa C. I. A. 
N. A. C. prof. Pichota, wracających a 
kongresu w Pradze. W odpowiedzi na 
przemówienie przedstawiciela Reichs­
banneru, prof. Pichot wskazał na to. ż« 
prow okacyjne wystąpienia Stahlhelnm 
spowodowały we Erancji niepokój i o- 
bawę co do wojny odwetowej Nie­
miec.

D A L S Z Y  CIĄG R O Z P R A W Y  P R Z E D  
T R Y B U N A Ł E M  HASKIM.

Haga, 4 sierpnia. (PAT,) W dalszym 
ciągu rozpraw y prźed Trybunałem 
Sprawiedliwości w sprawie austriacko 
niemieckiej unji celnej, rzecznik Fran- 
c," Basdeyant podkreśli! anomarne 
mebezpieczeństw-o kiiuzuli końcow7ej 
protokołu wiedeńskiego, który uza’e- 
żnia wypowiedzenie traktatów7 od de­
cyzji władz ustawodawczych.

Wiadomości sportowe.
SZLAKIEM KADRÓWKI.

(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 4 sierpnia. (B) W  orga­
nizowany przez Związek Strzelecki 
marszu szlakiem Kadrów'ki weźmie 
udział 27 drużyn wojskowych, strze­
leckich i P. P. Drużyny te przeszły 
już eliminację powiatową oraz okręgo 
wrą i reprezentują najleosze siły spor­
towe poszczególnych okręgów7. Począ 
tek marszu nastapi 6 bm. Diużyny 
startowmć będą, jak corocznie z Ole­
andrów pod Krakowem.

PORAŻKA JĘDRZEJOWSKIEJ 
W HAMBURGU.

Berlin, 4 sierpnia. (PAT,.). W  dniu 3 
bm. rozpoczęii' się w Hamburgu 7enni 
sowe mislrzustwa niemieckie. W za­
wodach tych udział brała również z 
ramienia Polski Jędrzejowska. W  pier 
wszej rundzie gry wylosowała ona 
Niemkę Peitz, naszej tennisistce nie 
powiodło się. Uległa ona no zaciętej 
walce w trzech setach: 4:6, 3:4, 5:7. 
W  ten sposób Jędrzejowska wyelimino 

wana została z dalszej gry.

NUR MI ME POPRAWIŁ SWEGO 
REKORDU.

Londyn, 4 sierpnia. (P A T ). W  uo- 
niedzieię Nurmi miał zamiar Zaatako­
wać na zawodach m iędzynarodowi ch 
w7 Glasgowie rekord św iatow y na 6 
mil. angielskich. W  ostatniej chwili 
zmienił ząmiar i zaatakował własny, 
swój 7.-ekord na 4 mile angielskie 
(19 15.6) P róba nie powiodła się. Nur­
mi uzyskał czas 19.2C.4 i skończył 
bieig jako cz w a-ts .

• a •

\ m  oruning m m  rrpkrotunem
„Uzyskanie w eik ei pożyczki jest niemożliwe"

Kraj, o którego stanie zbroje: i 
nic niewiadomo.
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1 ,4 7 4  mi!j. deficytu u  budżecie Hzejzy
Berlin. 4 sierpnia. (PAT). Wedle sta­

nu z dnia 30 czerw ca b. r., budżet 
zwyczajny Rzeszy wykazuje deficyt w  
ogólnej sumie 1.200 mujonów zlotycn, 
budżet nadzwyczajny zaś 2/4 miljony.

Deficyt za sam miesiąc czerwiec w 
budżecie zwyczajnym wynosi 121 mi­
lionów, w budżecie nadzwyczajnym 
6.7 milionów.

* = □ =

Praga podwyższyła stopę dysk.
Praga. 4 sierpnia. (PAT). Czechoslo- czawszy od dnia 5 sierpnia b. r. sło­

wacki bank Narodowy podniósł po- ' pę dyskontową z 4 na 5 prc.
M — — — — — — — — —

Kto może dostać mieszkanie 
w domach Z . U. P , U.

(T elefonem  od naszego  korespondenta).

Warszawa. 4 sierpnia. (B). W  dniu 
3 bm. odbyło się posiedzenie komitetu 
organizacyjnego przydziału mieszkań 
w  domach wznoszonych przez Zakła­
dy Lfbezpieczeń Pracowników Umy- 
siovtych. Na posiedzeniu tern posta­
nowiono rozszerzyć dotychczasowe 
zasady przydziału mieszkań przede- 
wszystkiem  w  tym kierunku, aby po­
za ubezpieczonymi obowiązkowo w za 
kładzie pracownikami, którzy jednak 
zachowują pierwszeństwo w otrzyma 
niu tych mieszkań, w domach ZUPli. 
mogli otrzymać mieszkania i inni pra­
cownicy niezależnie od tego czy po­
dlegają przymusowemu ubezpieczeniu. 
Zmieniono również zasady gwarancji, 
wym aganych jak wiadomo w w yso­
kości 6-miesięcznego czynszu dzier­

żawnego. Komitet uchwalił, że równo- 
rzędnie z przyjętemi zasadami gwa­
rancji w wypadkach wyjątkowych 
pracownicy ubiegający się o przydział 
mogli składać gwarancję w wysoho- 
mieszkania w domacn ZUPU. będą 
ści 3-miesięeznego czynszu, pozostałą 
zaś część gwarancji oędą mogli mieć 
rozdzieloną na sześć rat miesięcznych.

Nadio będzie również przyjmowa­
na gwarancja pracodawców, jednak 
z zastrzeżeniem, że komitet musi u- 
znać takiego pracudawcę za odpowie 
dzialnego finansowo. W  tym wypad­
ku jednak, w  razie zalecania z ko- 
mo-rnem przez pracownika w ciągu je­
dnego miesiąca, pracodawca będzie 
musiał uiścić gwarancję gotówką za 
okres 6-ciu miesięcy.

Podejrzani przybysze z  Berlina.
Na tropie s p r a w e k  włamania do §{. urzędu 

pocziowego w  W arszawie.

jak Litw ini mar. te s ty;3 
swój patriotyzm ?

Wilno, 4 sie-pnia. (PAT.). Wczoraj 
na pogianiczu polsko - litewskiem w 
pobl'żu Oran grupa młodzieży litew­
skiej urządziła manifestację antypol­

ska wznosząc okrzyk5 przeciw Polsce 
i obrzucając kamieniami rolników znai 
dujących się w pobliżu granicy.

Wybitni ekonomiści amery­
kańscy przybyw ają do Polski.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 4 sierpnia. (B). Jutro w 
godzinach rannych przybędzie do War 
szawy z Gdańska i Gdyni wycieczka 
wybitnych ekonomistów amerykań- 
skicn. W śród nich znajdują się prof. 
W alter Share, prof. Stceking i prof. 
Zimmerman. Sa oni przedstawicielami 

] uniwersytetu Cameggie‘go i mają na 
celu bliższe zapoznanie się z życiett. 
gospodarczem Polski. W Warszawie 
pozostaną w ciągu dwóch dni w chara­
kterze gości misji polsko - amerykań­
skiej, poczem udadzą się do Krakowa-

Cl eiefonem  oa  naszeg o  k o r iso u n d -n ra  l

Z WM.
d w a j  a m b a s a d o r o w ie

RZPLITEJ U PKEM- PRYSTORA.
(T elefonem  od n aszeg o  k o reo p o n d s a ta ) .

Warszawa, 4 sierpnia. (B). Dzi§ w 
godzinacn przedpołudniowych przyjął 
p premjer Prystor bawiącego w  W ar­
szawie ambasadora Rzplitej polskiej 
przy Kwirynale p. Stefana rzeździec 
kiego.

Po  południu przyjął P premier am­
basadora Rzplitej w  Paryżu p. Chłapo 
wskiego. ;

POWRÓT WICEMIN, KOCA 
SPODZIEW iNY W POLOWIE BM.
(T elefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 sierpni'’.. (B). Dow Ladiu 
jemy się, żie zamieszczona przez nie­
które dzienniki informacja o powro­
cie wicemln. Adama Koca do W arsza­
wy nie odpowiada prawdzie.

Wicem in. Koc przebywa w dalszym 
ciągu za granicą _ a powrót jego do 
W arszaw y spodziewany jest w  poło­
wie bieżącego miesiąca.

NAD CZEM O B R \D O W \Ć  BADZIE
KOMITET EKONOMICZNY,

łT elefonem  od naszego  korespondenta).
Warszawa, 4 sierpnia. (B). W  

związku z powrotem p. premiera P ry - 
stera wyznaczono zostało, jak dono­
siliśmy, na środę 5 bon. posiedzenie 
k o n ite łu ekonomicznego dla rozpatrzę 
nia paru spraw bieżących pizygotow a 
nych ostatnio przez biuro ekonomicz­
ne prezesa Rady Ministrów i poszcze­
gólne ministerstwa gospodarcze.

MIN. JA NT A - PULCZYNSKl 
WRÓCIŁ Z URLOPU.

(T elefo n em  od naszeg o  k o re sp o n d en ta ) .
W arszawa, 4 sierpnia. (B). Minister 

tolnictwa Jam a - Połczyński powrócił 
dziś z urlopu w ypoczynkowego i objął 
urzędowanie.

PREZ. SŁAWEK W ZAKOPANEM.
(T ele-onem  ud n aszego  korespondenta).

Warszawa, 4 sierpnia. (B), P rezer 
BBMT?. pos. Sław ek wyjechał w  dniu 
3 bm. na tygodniowy pobyt do Zako­
panego.

W. MISTRZ ZAKONU 
MALTAŃSKIEGO W WARSZAWIE.
(T elefonem  od n aszego  k o iesp o n a en ta )

Warszawa, 4 sierpnia. (O). Pocią­
giem wiedeńskim przybył 'dziś ranr do 
W arszaw y wielki m istrz Zakonu Mal­
tańskiego ks. L udwik Chigr delia Rr>- 
era Albani. Na dworcu głównym*, po­
witali go prezes polskiego oddziału Za 
konu Maltańskiego hr. Hutten-Czapski 
wiceprezes Olgierd Czartoryski, za­
stępca szefa protokołu M. S. Z. R. 
Frzeżćtaieoki, oraz licznie przybyli do 
W arszaw y kawalerowie maltańscy.

Z dworca udał się ks. ChJgi Jo  pała­
cu ks. Albrechta Radziwiłła przy  Ale­
jach Uiazdowskich.

W  godzinach południowych wielki 
mistrz Zakonu Maltańskiego wziął 
udział w śniadaniu, wydanem na jego 
cześć przez ks. Albrechta Radziwiłła 
w jego aparatamenlach prywatnych 
W ieczorem ks. Chigi był na obiedzie, 
którym  podejmował go p. minister Za­
leski.

25-LECIE NAJLICZNIEJSZEJ ORGA­
NIZACJI POLSKIEJ W GDAŃSKU.

Gdańsk, .4 sie rpn ia. (PAT.). W czoraj 
Związek Z jednoczen ia Zawodowego 
po lsk iego  w G dańsku  u ro cz y śc ie  ob- 
chudzil 25-lecie sw ei egzystencji

Zjednoczenie Z a w o d o w e  Polskie, 
najliczniejsza oiganizacja polska na te 
renie Woinego Miasta, licząca z górą 
3000 czynnych uczestników, odg- ? iva 
poważna rolę w życiu polskiem na te ­
renie Gdańska, dąiząc do zjednoczenia 
w  swych szeregach innych orgamzami 
polskich, co się w ostatnich czasach 
dokonuie z wielkiem powadzeniem.

Do późnego wieczora park Klain- 
hammera zazwyczaj używany na zam­
knięte zebrania Hittlerowców -roz­
brzmiewał głośno polską mewą, muzy 
ką i śpiewem.

Warszawa. 4 sierpnia. (G). Docho­
dzenia prowadzone w sprawie zu­
chwałego włamania do skarbca po­
cztowego w gmachu głównej poczty 

W arszawie wykazały, ze łupem 
włam yw aczy padły znaczki pocztowe 
po 1 zł. i 50 gr. na łączną sumę 200 
tysięcy złotych, oraz znaczki poczto­
we na dopłatę wartości 300.000 zł- 
Ogółem skradzione znaczki w ażą kil­
kanaście kilogramów. Do śledztwa u- 
żyty został pies policyjny.

Każda z poszlak badana jest wszech 
stronnie. Obecnie bardzo poważnie 
brane jest pod uwagę przypuszczenie, 
że włamania dokonali przybysze z Ber 
lina.

Przypuszczenie to oparte jest na 
obserwacjach wywiadowców pełnią­
cych służbę na dworcu głównym. Za­

uważyli oni w sobotę po przybyciu 
pociągu berlińskiego trzech panów 
elegancko ubranych, a zachowujących 
się bardzo podejrzanie.

Tycn samych ludzi zaobserwował 
rćwmeż wywiadowca policyjny, peł­
niący straż w  głównym hallu poczty 
Przy pl. Napoleona.

Dalej zaobserwowano tych samych 
trzech osobników na dworcu głó­
wnym w  poniedziałek wieczorem w 
chwili, gdy wsiadali do poetągu, od­
jeżdżającego do Poznania.

Na miejscu włamama w ska-bczy- 
ku pocztowym znaleziono kilka odci­
sków palców. Przesłano je do oddzia 
łu daktyloskopijnego P. P. Spodzie­
wać się należy, że w najbliższych 
dniach sprawcy włamania będą ujęci. 

= □ =
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Remiszewski konsul I. kl. w  konsula­
cie w Lipsku, Z. Mischke konsul I kl. 
w  konsulacie w Monachium, P. Kowa 
iewski konsul II. kl. w  konsulacie w 
Królewcu, Z. Różycki konsul I kl. w  
Pittsburgu, oraz K. Sirowroński kon­
sul II. kl. w Charbinie.

Berlin 4 sierpnia. (FAT.). Rząd Rze 
szy udzielił konsulowi gen. Rzplitej 
polskiej w Berlinie Ir. W. Gawroń­
skiemu exequatur. Równocześnie zmie­
nione zostały okręgi konsularne pol­
skie w Niemczech. Zmiany te nastąpi­
ły na zasadzie listów komisyjnych p. 
Prezydenta Rzplitej polskiej, przy- 
czem Rząd Rzeszy udzielił również 
exequatur konsulowi polskiemu w Piie 
Szwarcenberg - Czernemu na zmienio 
nym obszarze konsulatu polskiego w 
Pile.

Z  o lra d  P . P. 5
(Telefonem r>c* kor“«mnienta1

W aiszawa. 4 sierpnia. (B). Dziś oa 
było się plenarne posiedzenie klubu 
P. P. S., któremu przewodniczył pos. 
Niedziałkowski. Na posiedzeniu tern 
delegaci na kongres międzynarodówki 
socjalistycznej, który odbył się osta- 
two w Wiedm.u, złożyli sprawozdanie 
z przebiegu tego kongresu i powzię­
tych na nim uchwał.

Poza tem klub polecił prezydjum 
przygotowanie materiału i przedłożeń 
ustaw, które klub P. P. S. ma zgłosić 
podczas najbliższej sesji sejmowej. Ma­
teriały te mają być przygotowane na 
a  w ześn ia , to znaczy, na termin, kie­
dy klub P. p. S. zbierze się ponownie 
w przeddzień posiedzenia rady naczeP 
n-ej.

S T A R U S Z E K  O S P A R A L IŻ O W A N E J  
R ĘC E —  N IEBE Z PIEC Z N Y M  KIE­

S Z O N K O W C E M .

Wilno, 4 sierpnia. (FAT.). W idział 
śledczy zatrzym ał tu międzynarodo­
wego kieszonkowca Rubina Szulę.

Szul liczy obecnie 72 lat i ma jedną 
rękę sparaliżowana, a jednak upiawia 
w dalszym ciągu swój zawód złodziej 
ski, k tó rj przyniósł mu sławę jednego 
z najbardziej niebezpiecznych kieszon­
kowców międzynarodowych. Przed 
dwoma laty Szul aresztow any został 
w  Berlinie i odbywał tam karę wi-ęzie 
nia

Obecnie wskutek słabego stanu zd.ro 
wia otrzymał w berlińskiem więzieniu 
urlop zdrowotny i okazję tę wyko­
rzystał aby wyjechać do Polski. W 
Wimie wyw iadow cy wydz. śledczego 
zatrzymali go na gorącym uczynKu 
kradzieży.

Zmiany na pterjw tath konsularnych.
(T elefo n em  ed m sz e g o  k o re sp o n d en ta )

W arszawa. 4 sierpnia. (B). Konsul 
generalny Rzplitej II. kl. w Bytomiu 
L. Malhomme został mianowany z ' 
dniem 1 lioca konsulem generalnym j 
w  Opolu. P. Jan Stabiński, radca mi­
nisterialny w MSZ., został mianowa­
ny z dniem 1 października konsulem 
II. kl. w  konsulacie gen. w Monachium 
z lównoczesnem unieważnieniem no­
minacji na kusula 11. kl. w Ełku, Jaro­
sław Iwaszkiewicz mianowany został 
z dniem 1 października referendarzem 
prowizorycznym w MSZ. w VII. st. 
sł. Dr. Al. Figlarewicz, referendarz 
centrali MSZ. mianuwany został z 
dniem 1 września rb. attache konsu­
larnym z przydziałem do konsulatu 
gen. w Opolu. Oskar Tuisk mianowa­
ny został konsulem honorowym Rze- j 
czypospołitej w Narwie, p. Grłmthal |

konsulem hon. w Tartu, p. Carro kon­
sulem honor, w Cape+own.

Przeniesieni zostali: Józef Kubisz,
konsul II. kl. z konsuiatu w Pittsbui- 
gu dc konsulatu gen. w N. Jorku. K. 
Figwel, sekretarz kons. I. kl. w kon- 

. sulacie gen. w Bytomiu do konsulatu 
gen. w Opoilu, J. Brzózka, sekretarz
koęs  kl. w Morawskiej Ostrawie
do centrali, Z, Ryszyński, attache w 
konsulacie gen. w Bytomiu do kensu 
latu gen. w  Opolu. S. Grześkiewicz 
naczelnik kacelarji w konsulacie w By 
tomiu do konsulatu w Opolu, dr. T. 
C hw uecki attache poselstwa w Mo­
skwie do centrali MSZ.

W stan rozporządzalności lub nie­
czynny zostali przeniesieni z dniem 1 
października: G. Olechowski konsul
E kl. y/ konsulacie w  Montrealu, L.
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Białorusini opowiadają się 
za alfabetem ła z is k im .
Od pewnego c i  as a na lamach o rga­

nu młodzieży białoruskiej „Szlach 
Mołodzi“, wychodzącego w  Wilnie, 
przeprowadza się ankietę ~ia pytanie: 
wprowadzić alfabet łaciński czy za­
chować grazdankę? Mamy trzy  typo­
we odpowiedzi.

Białorusini - katolicy wypowiadają 
vę za używaniem alfabetu łacińskiego 
ze względów kulturalnych, politycz­
nych. religijnych i praktycznych.

Drudzy utrzymują, .że alfabet rossd- 
ski ma za sobą praw a historyczne i 
jest ściślej związany z rzeczywistością' 
białoruska, niż alfabet łaciński, — wo­
bec czego należy używać grażdanki; 
są to Białorusini, którzy przesiąkli 
kultura rosyjską i w środom isku tem 
pieni się element komunizuiący.

W reszcie trzecia kategoria, najlicz­
niejsza. wypowiada się za używaniem 
i alfabetu łacińskiego i rosyjskiego ró­
wnolegle, szczególniej w wydawni­
ctwach periodycznych i dla mfodzie- 
ż j .  Ta kategoria Białorusinów ma głó 
wnie na względzie odseparowanie się 
od wpływ ów w yw rotow ych wschodu, 
oraz moment praktyczny t. i. przysto­
sowanie się do warunków polskich.

Ankieta ta jeszcze tnva i wzbudza 
duże zainteresowanie w  społeczeń­
stwie białoruskiern. Jakiekolwiek będą 
Jej wyniki, a jak sądzić dotąd modna, 
sza’e nie przew ażą zdecydowanie ani 
na stronę alfabe+u łacińskiego, ani na 
grażdankę. — dowodzi ona. że społe­
czeństwo białoruskie żyje w tern sta­
dium ewolucji kulturalnej, w  którem 
■takie kapitalne problemy, jak używ a­
nie takiego czy innego alfabetu, są 
właśnie brane pod uwagę. Jeżeli do­
dać jeszcze, że mówimy o społeczności 
obywateli Rzeczypospolitej 'Polskiej, 
sięgającei liczby około 2 milionów 
osób, — to wówczas tego rodzaju nro 
bierny poAAinny nabrać dla nas szcze­
gólnej wagi.

w  świetle projektu polskiego 
kodeksu karnego

W  ustawodawstwie nowozytnem sa« 
mobójstwo zasadniczo nie ulega karze. 
Niedawne jeszcze kary, jak pozbawie­
nie samobójcy obrzędowego pogrzebu, 
aibo więzienie d‘a samobójcy niedo­
szłego, należą już dziś do przeszłości.

Projekt kodeksu karnego, opracowa­
ny przez Komisie Kodyfikacyjna. R. P.

9) Przedruk wzbroniony.

ica bor x ó w .
Nowela amerykańska.

Przekład autoryzowany.

(Ciąg dalszy.)
— Nie —  odparła dziewczyna. — 

Jestem pańskim skautem. On podejrze­
wa. <że wrczoraj go podsłuchałam. Mój 
wi-aoK powinien wy tracić go z równo­
wagi.

— Nie podoba mi się to — mruknął 
Lonsdale, potrząsając głową. — No, 
ale chodźmy.

Wyszu na ulicę i wsiedli do taksów­
ki, która pojechała kawałek i zawró­
ciła- w drugą stronę. Lonsdale zapalił 
papierosa. W yrzucając zapałkę, dał 
szybko znak dwom ludziom, stojącym 
na chodniku. Ludzie ci ruszyli za po­
suwającą się wolno taksówką.

— Morgan i Smith idą za nami — 
rzekł Lonsdale do towarzyszki. — Po­
wiedziałem im, gdzie mniej więcej bę­
dą mogli nas spotkać.

Minęli bez pośpiechu scenę przygo­
dy Duttona z greckim spiskowcem i 
zajechali pized sklep V'Ollanda. Przed 
wejściem stała gromadka gapiów, za­
glądająca ciekawie w uchylone drzwi.

— Co się tam może dziać?, — rzucił 
w^MBOwae* Lunadata. — LTa uitaa

Cudem  u ra to w a n y od śm ierci.

P o d c z a s  z aw o d ó w  m o to cy k lo w y ch  w  B e l- '  w y rz u c o n y  z m aszy n y  n a  m ur, o ta c z a ją c y  
fasł (Ang\ja) zn an em u  m is trzo w i augiel tor, upad t jed n ak  tak  szczęśliw ie , żlę od-
skiiemu M ac C ra ck ę n o w i .d a rz y !  się  w y - niósł ty lk o  lekk ie  ob rażen ia . Z d iecie
padek , k tó ry  c u d em  ty lko  n ie s k o ń c z ii  p rz ed s ta w ia  chw ilę  upadku  M ac C rack en a
się  śm ie rc ią . Na zak ręc ie  jeźd ziec  z o s ta ł 1

uważa również sanmcójśtwo za czyn 
niekaralny. Karą więzienia qo lat 5-ciu 
jest tu zagrożona namewa lub dopro­
wadzenie do samobójstwa przez udzie­
lenie pomocy.

Pujedynek mimo wszeitue zakazy i 
potopienia jest jeszcze zakorzenioną w 
społeczeństwie formą zaistwiania kon­
fliktów honorowych. Z tego założenia 
wychodząc, kodeksy, dziś w Polsce o- 
bowiązująoe zawierają szczegółowe 
przepisy, przewidujące karę za udział 
w pojedynku.

Nasza Kofnsłja Kodyfikacyjna zaga­
dnienie pojedynku w kodeksie karnym

ujęła odmiennie Mianowicie Komisja 
zamieściła w projekcie jedynie prze' 
pisy (art. 223) dotyczące pojedynku 1- 
merykańskiego, wychodząc z założe­
nia, iż wprowadzenie do kodeksu prze­
pisów uprzywilejowania pojedynku by­
łoby niejako ustawową sankcją poje­
dynku, że zatem bardziej celowe jest 
pominięcie tych przepisów, skutkiem 
czego zabicie lub zranienie w po.edyn- 
ku będzie ntoglo się mieścić w ramach 
zwykłego zabójstwa lub uszkodzeniu 
ciała, a surowsza lub łagodniejsza ka­
ralność zalezeć będzie r,d szczegółów 
wypadku, które ustali sąd wyrokujący.

Rzeź katolików w mia>tetzKii 
sowieckiem.

Wilno, 4 sierpnia. (PAT). Z pograni­
cza w rejonie Dzisny donoszą o stra­
sznej rzezi katolików, którzy modli'1 
się w prowizorycznej karlicy znajdują­
cej się na skraju miasteczka Wietrino.

Lotny oddział G. P. U. pod dowódz­
twem niejakiego Jurgeiisa wpadł do 
stodoły i począł rąbać szaolami bez­

bronnych modlących się tara zepra- 
nych w liczp!e 200 osób.

Żołnierze zamordowali 7 osób, rani­
li ciężko 14, aresztowali zas 145.

Napad ten wyw ołał panikę wśród 
ludność* katolickiej. Naczelnik miej­
scowy G. P. U. miał oświadczyć na­
stępnego dnia, że otrzymał informację 
o tajnem zebraniu kontrrewolucjoni­

stów i dla+ego wysłał żołnierzy, a opór 
wyrażający się w odmowie otwarcia 
drzwi zdenerwował wojsko. To byłai 
przyczyna nieszczęścia 

Mimo tych wyjaśnień aresztowa­
nych nie wypuszczono.

Bilans dekadowy 
Banku Polskiego.

W arszawa. 4 sierpnia. (PAT). Bilans 
Banku Polskiego za trzecią dekadę 

1 lipca b. r. wykazuje zapas złota 
567.888 tys. złotych, t. j. o 57 tys. wię­
cej, niż w poprzedniej dekadzie.

Pieniądze i należności zagraniczne 
zanczone do pokrycia wzrosły o 59 
tys. do sumy 157.276 tys., natomiast 
nie zaliczone do pokrycia zmniejszyły 
się o 64.507 tys i wynoszą 643.294 
tys zf.

Portfel wekslowy wykazuje zwię­
kszenie o 64.507 tys zł. i wynosi 
643.294 zł

Pozyczki za stawowe wzrosły o 
4.453 tys. i wynoszą 86.355 tys. zł.

Inne akływ a zmniejszyły się 6 
14,528 tys. zł. i wynoszą 129.827 tys. 
złotych

W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań zmniejszyła się o 
52.219 tys. zŁ. do sumy 244.881 tys, 
złotych.

Obieg biletów bankowych wzrósł o 
83 896 tys. eh  do sumy 1,254.271 ty ŝ, 
złotych.

Stosunek pokrycia obiegu biietów i 
natychmiast płatnych zobowiązań Ban­
ku wyłącznie złotem wynosi 37.88 prc. 
(7,88 prc. ponad pokrycie statutowe), 
pokrycie kruszcowo - walutowe 49.04 
prc. (9.04 prc. ponad pokrycie statuto­
we), wreszcie pokrycie złotem same­
go tylko obiegu biletów bankowych 
wynosi 45.28 prc.

Stopa dyskontowa 7.5. lombardowa 
S.5 prc.

Stan pogody w fzo ra i I dziś.
W arszawa. 4 sierpnia. (Teł. wł.) 

Komunikat PI.M.: Dziś trw ała w Pol­
sce w dalszym ciągu pogoda słonecz­
na i bardzo ciepła. O godz. 14 tempe­
ratura osiągnęła na znacznych prze­
strzeniach kraju 28 st., miejscami na­
wet 30 st.

Prawdopodobny przebieg pogody 
w dniu 5 om.: W całym kraju słone­
cznie i upalnie. Tem peratura około 30-• 
st. Słabe w iatry północno-wschodnie, 
lub cisza.

w ysiadam y? Nie podoba mi się to 
miejsce.

Wysiedli i ruszyli szybko do drzwi.
Z wnętrza sklepu dolatywała wrzawa 
podniesionych głosów. Lonsdale zawa 
hał się. Nie miał nic przeciwko Volian- 
dowi, który, o ile mu było wiadomo, 
był dość solidnym kupcem i prowa­
dził korzystny handel wschodniemi 
osobliwościami.

— iW każdym razie warto zobaczyć, 
co się tam dzieje — pomyślał nagłos.

Dał znów znak dwom ludziom i 
zwrócił się w stronę sklepu. Agenci 
zajęli z flegmą wskazane stanowiska 
na chodniku przed progiem.

Lonsdale zapomniał na chwilę o pan 
nie Birdsong, która szła za nim jak 
cień. Kłótnia w sklepie stała się gło­
śniejsza. Gapie na chodniku uśmiechali 
się szeroko. Najwidoczniej działo się 
Coś z-abawnego.

Nagle drzwi otw orzyły się z takim 
rozmachem, iże uderzyły z trzaskiem o 
ścianę i ‘Wśród w rzaw y dał się słyszeć 
wściekły glos, który przebił serce 
Ais Birds.tr.ong niczem stalowe ostrze.

— Precz, wynosić się! — Hołot*, 
psiakrew! Nożowcy z przedmieścia! 
Parszyw e bydło! Czarne karykatury 
z kina! Tym razem nie macie poczy­
nienia z bezbronną dziewczyną!

Rozległ się odgłos uderzenia i głu­
chy łomot. W ywiązała się walka i aa 
drewnianą podłogę upauł z brzękiem j 
jakiś przedmiot. Z drzwi wyleciało 
claio rudzkie takby wyrzuć' * oro-

cy i przewróciwszy jednego z gapiów, 
gruchnęło na chodnik.

Za mm wyleciało drugie ciało i upa 
dło ciężej niż pierwsze. Ale ten czło­
wiek byt widocznie odporniejszy, bo 
zerwał Się zaraz na nogi i dobywszy 
noża z pod kurtki, skoczył ku drzwiom 
Lecz Londale powalił go av porę i A'?y- 
trącił kopnięciem nóz z morderczej 
reki.

— Co się tu dzieje? — ryknął dziko 
przybysz, którego oczy gorzały jak 
dwa węgle. Nikt nie odpowiedział — 
ze strachu.

Londale A v s u n ą ł rękę do kieszeni z 
rew olw erem  i AVpadI do sklepu. Avis 
Birdsong, którą av,strząsające wrażenie 
pozbawiło tchu, skoczyła za mm

Oczom ich przedstawiła się zdumie­
wająca scena.

W ysoki m io d y  człowiek z p łom ien ­
nie cz e rw o n ą  tw a rz ą  w y rz u c a ł  w ła ś ­
nie na chodnik trzeci ludzki pocisk. 
Nogi ofiary  o d e r w a ły  się iuż od ziemi, 
a gtoAva um osla  sie ponad  głowa m ło­
dego człowieka. Z ust ofiary sypał się 
potok b rzy d k ich  przekleństAV.

— Zaraz będzie kolej na pana — 
rzek? pogromca do p-zetażonego w ła­
ściciela sklepu. —i Narzuć pan jaką 
miękką szatę — dodał, dysząc lekko.

Agent z tajnego wywiadu zaśmiał się 
krótko.

— Minutę, panie — rz.ekł. — Może 
mi pan powie, co się tu dzieje?

iTo tnan łjutłOŁ — zucita szep­

tem Avis Birdsong i mioda para spot­
kała się oczami.

Młody człoAAÓek zaAvahal się i rzu­
cił swą trzecią ofiarę na głowę kupca 
bożków. Dwa ciała zwaliły się z trzas 
kiem za  kontuar.

— Wielki Boże! _  zawołał Caleb 
Dutton. — Co pani tu robi? Gzy nie 
dosyć było jednej przygody?

Podszedł do niei. lecz Lonsdale roz­
dzieli! ich szArbko sAvoją osobą, Panna 
Birdsong Avydaia s ła b y  okrzyk.

— Och, nie! — krzyknęła. — To 
jest pan — pan Dutton! Niech pan go 
zostawi, panie Lonsdale! Ja tego pana 
znam!

Lonsdale opuścił ręce, zmarszczył 
czoło i otworzył szeroko oczy.

— Z litujcie się, m oi państAvo i po- 
Aviedzcie mi Avreszcie, co to \ArszystKo 
z n a c z y ?

Dziewczyna rozejrzała się szy b k o  
naokoło. Z zta kontuaiu paTzyla para 
gorejących oczu. Były Avidoczne tylko 
te oczy i wierzch głowy. Pisnęła . 
chwyciła Lonsdale‘a za rękę.

— Rhoidis! — krzyknęła. — Jest 
tutaj! Prędko!

Dwai mężczyźni odwrócili sie jedno­
cześnie, lecz Dutton okazai sie spraw­
niejszy niż tajny agent. Rzucił się na 
kontuar. Doclrwycił skręcającego się 
Greica i wyciągnął go na środek 
sklepu. (

Oóok. nast.)
=.T7=
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ZMNIEJSZENIE R07PIFTDŚC! , NOŻYC". _  PRZFD NOWĄ FALĄ ZNIŻKI CEN. _  KOLA PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH. — CHARAKTERYSTYCZNY ME.MORJAŁ WARSZAWSKIEJ IZBY HANDLOWO - PRZEMY­

SŁOWEJ.
Ruch cen w  ciągu roku — od maja 

i030 do maja 1931 r. — w ykazał zniżkę 
ogólnego poziomu cen o 10.2 prc., 
pizyczem ceny artykułów rolnych 
obniżyty się o 2.2 prc.. a ceny artyku­
łów przemysłowych o 16.5 prc. Nastą­
piło więc oardzo pożądane zmniejszeme 
sie rozpiętości między cenami artyku­
łów rolnych i przemysłowych. Jeżeli 
weźmiemy pud uwagę poszczególne 
grupy towarów, widzimy, że wśród 
artykułów przemysłowych obniżyły 
s ;ę najwydatniej cen3r materiałów włó- 
kienniczych (o 25,8 p rc ) i ceny drze­
wa (o 27 prc.). Z artykułów  rolnych — 
produkty roślinne w ykazały w ciągu 
roku silny wzrost cen — o 21.2 prc., 
podczas gdy ceny produktów zwieizę- 
cych gwałtownie spadły o 36.3 pre, 
Kryzys rolny prze’awif się więc w o- 
statnich miesiącach silniej w  dziedzinie 
hodowlanej.

•  •  *
Obniżka plac, kióra obecnie wielką 

falą przeph^wa przez Polskę, stwarza 
na rynku wewnętrznym  nową sytuację 
koniunkturalną. Obniżka ta musi za so- 
t>ą pociągnąć dalsza zniżkę cen na 
wszelkiego rodzaiu artykuły kousura- 
cji, a przeaewszystkiem na przedmio­
ty pierwszej potrzeby, bedące wytw o­
rem przemysłu, gdyż te są stosunko­
wo zbyt drogie.

Leży to w interesie zarówno szero­
kich mas konsumentów, jak i samych 
producentów, którzy — przy zmniej­
szonych zarobkach pracowniczych — 
liczy! mogą na normalny zbyt towa­
rów tylko wtedy, jeśli zrewidują kal­
kulację cen i przeprowadzą odpowie­
dnie zniżki.

Na zniżkę cen wszelkiego rodzafu 
artykułów  presje w yw rzeć może i po­
winien świat konsumentów.

Jeśli chodzi o skład konsumentów 
miejskich, to — jak wykazuje staty­
styka — lwią część konsumentów sta­
nowią pracownicy umysłowi.

Tę wielką siłę, jaką reprezentują 
pracownicy umysłowi jako konsumen­
ci, należałoby w yzyskać, jako czynnik 
świadomy swej roli i wagi.

Czynnik ten, jako konsument zorga­
nizowany, mógłby wkroczyć na rynek 
sprzedaży i odegrać w życiu gospo- 
darczem doniosłą ro'e.

Ideę zorganizowania konsumentów 
celem uzyskania w pływu na kontrolę 
kalkulacji cen. a przez to — na zra­
cjonalizowana konsumwi, w ysuw a od 
niedawna Centralna Organizacja P ra­
cowników Umysłowych. V ysumęto 
już w tej dziedzinie szereg postulatów 
praktycznych i uzyskano zaintereso­
wanie ze strony zrzeszeń piacowników 
państwowych, Centralna Organizacja 
słusznie uważa, że z punktu widzenia 
orgamzacyj zawodowych zorganizowa­
nie wielkiej rzeszy konsumentów było­
by leszcze jednym ze srodkow obrony 
interesów pracowniczych.

instytucja, reprezentująca interesy 
konsumentów, kierow ałaby konsumcie 
na określone drogi, oczT ciście  pod 
warunkiem, że poszczególni przedsię­
biorcy wyraziliby zgodę na wspó.ne 
ustalanie cen, warunki iw zakupów, 
oraz zobowiązaliby SR do pr iwadze- 
nia w laściwej polityki spe icznej w, 
stosunku do własnych pracowników.

Akcja zorganizowanymi konsumen­
tów ma za zadanie przftdewsz; m 
kontrolę konsumeji, a pośrednio ty to 
— racjonalizację produkcji w sensie u- 
działu kalkulacji cen. W zasac t cho­
dzić będzie o wgląd czynnika pań­
stwowego i społecznego w nolitykę 
koncernów i karteli. Nie trzeba upo­
minać, że w tej chwili około bu pr< 
całej produkcji w Polsce iest skartell- 
zowane.

Od szeregu lat opracowywani jest 
orzez Ministerstwo Przem ysłu i ■***»■

’dlu ustawa o kartelach, która —  we­
dług 3viadoiności, jakie przedostały sie 
do opinji publicznej —  przewiduje zna­
czny nadzór ze strony Państwa nad 
gospodarka karteli.

Być może, byłoBy wskazane, aby 
nadzór ten powierzyć instytucji, w  któ” 
rei byłyby reprezentowane wszystkie 
zainteresowane czynniki, a wiec: sami 
producenci, rząd, przedstawiciele pra­
cowników ł przedstaw :ciele konsumen­
tów'.

* * *
W  związku z zarządzeniem Komisa­

rza Rządu na miasto steł. W arszawę o 
powołaniu do życia Komisji do bada­
nia cen, w arszaw ska Iz pa przem.-han- 
dlowa wystosow ała do Komisariatu 
Rządu memorjał, w którym 1) stwier­
dza, że jej zdamem, me zachodzi obe­
cnie żadna potrzeba administracyjnego 
reguiowama cer na terenie m. st W ar­
szawy, gd3'ż  rynek wewnętrzny jest 
dostatecznie eaopatęąeny, a pcnadio 
cechuje go wyjątkowa trudność zbytu, 
wobec czegc ceny detaliczne nawet na 
przedmioty powszedniego użytku stale 
I konsekwentnie od kilkunastu miesię­
cy spadają wykazując dalszą tenden­
cję zniżkową.

Kształtowanie ó.ę codziennych cen 
"detalicznych na mąkę i przetwory mą- 
czne, oraz na m.ęso i przetwory mię­
sne, zdaniem Izby, znajduje usprawie­
dliwienie w zachodzących procesach 
gospodarczych.

2) W składzie osobowym Komisji 
brak przedstawicieli handlu, a zatem 
czynnik jedynie miarodajny dla opinio­

wania o gosnodarczo usprawiedliwio­
nych kosztach wymiany.

W pizewidywraniu, że w związku ze 
zniżka płac urzędniczych, władze prze­
prowadza badanfe cen, Izba w dalszym 
ciągu memoriału domaga się: 1) powo­
łanie do życia komisji dc badania cen 
w nowym składzie conajmniej z 20-tu 
osób, a mianowicie 5-ciu przedstawi­
cieli Izby Przemysłowo - Handlowej 
w  W arszawie, 3-ch przedstawicieli 
Izby Rzemieślnicze: w W arszawie, o- 
raz 2-ch przedstawicieli W arszawskiej 
Izby Rolniczej, a ponadto 10 przedsta­
wicieli konsumentów powołanych z 
grona czynników fachowych posiada- 
jąc3-'cn dostateczna znaiomość rynku i 
stosunków gospodarczych, a więc z 
pośród pracowmików przemysłu i nam 
dlu, oraz głównie z przedstawicieli 
spółdzielni spożywców i organizacyj 
kobiecych, reprezentujących gospodar­
stwo domowe.

3) Uznania za artykuły, których ce­
ny podlegać winny badaniu, w yłącz­
nie mąki żytniej, chleba żytniego, mię­
sa wolowego i wieprzowego, słoniny 1 
smalcu.

4) Wzięcia za podstawę do badania 
i ustalania cen oprócz kosztów produ­
kcji zasady zachowania możności od­
kupu rozsprzedanego towaru w handlu 
oraz faktycznej kalkulacii własnych 
kosztów handlowych.

5) Ustalania cen w formie ramowej, 
umożliwiającej ruch cen detalicznych, 
w  zależności od hurtowych cen giełdo- 
3vych podstawowych surowców'.

= □ =

Swi M r a d t y  w kościelezłoczowskim.
Złoczów. 4 sierpnia. (PAT.). Oneg- 

■'daj w  nocy nieznani spraw cy wiamali 
się do cościoła parafialnego w Ztoczo j 
wie, gdzie skradł! vota srebrne i złote j 
w liczbie 19 sztuk, 11 lichtarzy srebr- } 
nych, jeden kandelaber srebrny, dwa 
iedwabne obrusy, oraz rozbili trzy 
skarbonki, z których zaorali w gotów 
ce około 120 zi.

Z przeprowadzonych dochodzeń w y 
nika. i e  sprawcy ukryli sie po nieszpu 
rach w kościele a następnie pc doko­
naniu kradzieży odsunęli od w ewnątrz 
zasuw y głównych drzwi i tą drogą 
zbiegli.

Dochodzenia prowadzi miejscowy 
wydział śledczy.

Uratowany od pogrzebania żywcem
N iezw ykły w ypadek we w i: flieniakowie.

Brześć n Bugiem. 4 sierpnia. (PAT). 
We wsi Bieniakowie piorun poraził 
młodego kowala Adama Wojmsza.
W  drodze urzędowej stwierdzono 
skon, sporządzono akt zejścia i zajęto 
się pogrzebem.

Gdy na usilne zaklęcia matki, na 
cmentarzu, przed samem spuszczaniem 
do giobu, otwarto sumę, ujrzano ciało

Wojmsza, jakoby pogrążonego w e 
śnie. W skutek niespodziewanego oa- 
krycia, odwieziono ciało do domu 1 
zawiadomiono lekarza 

Lekarz stwierdził, iż Wojnisz ma 
istotnie normalna temperaturę ciała, 
lecz serce jego nie działa. W ystępują 
mu na tw arzy rumieńce, zbudzić go 
jednak ze snu dotychczas nie można.

Całf rodzina otruta grzybami.
3 osoby zm arły, 4  walczo ze śm brcia.

Poznań. 4 sieronia. '"PAT.). Wsku- . Marja, syn  Stanisław lat 22. córka Jat 
tek zatrucia grzybami zmarła w szni- ; J3 a poza tern 20 letnia W ładysław a
talu .rodzina niejakiego Roszaka z Siemięczkowska z Gniezna, która przy 
Gniezna a mianowicie Bronisław lat | była do Roszaków w odwiedziny. 
50, jegc bratanica lat 19 i syn W lady- j etan wszystkich chorych jest bezna- 
sław  lat 9. Chorzy są: żona Roszaka dziejny.

SPADEK BEZROBOCIA •

Warszawa, 4 sierpnia. (PAT.). Licz­
ba zarejestrowanych bezrobotnych na 
terenie Państw a polskiego wynosiła 
w di ;u 1 bm. 261.059 i wykazuje spa­
dek bezrooocia w stosunku do poprze­
dniego tygodnia o 3347 osób.

F. p. Z O. O PRZESTk ZEGa  
PRZED OSZUSTAMI.

Telefonem od naszego koresoendentaj.
Warszawa, 4 sierpnia. (Bk Zarząd 

główny Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojcz3 ',zny komun kuje, że 
jakieś indywidua podszywają się pod 
firnu! P. p . Z. fr. O, obiocjująC po*adr

p rzy  budowie magistrali kolejowe) O. 
Śląsk - Gdynia i pobierają tytułem 
wynagrodzenia jakieś świadczenia pi» 
nięzne,

Zarząd główny F. P. Z. O. O. zw ra­
ca uwagę że F. P. Z. O. O. niema z 
tern nic •wspólnego i przestrzega przed 
oszustami.

Granat lozszarpał dw ó :h
c h ł o p c ó w .

Toruń, 4 sierpnia. (PAT.). Wczoraj 
dwaj chłopcy pizecnodząc przez poli­
gon artyleryjski pod Toruniem znaleźli 
granat i zaczęli nim manipulować. Po­
cisk wyouchając ro z s z a la ł  jednego z 
chłopów, drugi zaś doznał tak cięż­
kich obrażeń, iż zmarł w kilka godzin 
po przewiezieniu go do szpitala.

Statek polsk* na mieliźnie.
Gdynia, 4 sierpnia. (PAT.). Ubiegłej 

niedzieli z powodu panującej silnej 
mgty na całym Bałtyku osiadł na mie 
liźnie w pobliżu Orłowa statek żeglu­
gi polskiej „jadw tga".

Statek żeglugi polskiej „hanka“ prze 
ją Ir pasażerów  ze statku „Jadwiga" i 
przewiózł ich na ląd.

P c pewnym czasie holownik ścią­
gnął statek Jadwiga z mielizny i od­
stawił go do stoczni gdańskiej dl? ab 
konania naprawy. Siatek „Hanna" 
dopczas przejmowania ' pasażerów, 
uszkodził dno o kamienie.

Lw nw ska delegacja Orbisu 
w  Ło d zi.

Łódź, 4 sienpni-ą. (PAT.). W czoraj 
przybyła ze Lwowa specjalna delega­
cja Orbisu, która w dalszym ciągu 
prowadzi badania w  sprawie nadużyć 
w Orbisie w  Łodzi. Delegacja ta uru­
chomiła łódzki oddział Orbisu na w ła­
sny rachunek. Aresztowany 6. Kiero­
wnik agencji Schirmer pozostaje w  dal 
szym ciąga w  więzieniu

60 mili. ?ł» na roboty p rzy  
maoistrali w ę g lo w e j.

(Telefonem od naszezo korespondenta),

W arszawa. 4 sierpnia. (B). Francu­
sko - polskie tow arzystw o Kolejowe, 
które przeięło dokończenie budowy 
magistrali węglowej G. Siąsk - Gdynia, 
przeznaczyło z pływów uzyskanych z 
nożyczki na ten cel sumę około 60 mi­
lionów złotych na roboty w  bieżącvtn 
sezonie budowlanym. Roboty będą pro­
wadzone aż do pierwszych mrozów 3  
niektóre nawet w  okresie zimy.

e<:

Widtiki na polepszenie c i* 
cen zo o źa .

O eiefouem od n aszego korespondenta),
W arszawa. 4 sierpnia. (B). Obawy 

co do pogorszenia się sytuacji naszego 
rynku zbożowego wydają się nieuza­
sadnione. Pod w pływem  wzmożonej 
podaży zboża z nowych zbiorów ceny. 
żyta i pszenicy tfeg ły  v'prawdzio 
zriżce, lecz jak twierdzą w  kołach za­
interesowanych, nie brak widoków na 
polepszenie się ebecnych cen w  czasu* 
najbliższym.

Powołane niedawno do życia Biuro 
Eksportu Zboża rozpoczęło już swą 
działalność i obecnie Polska jest już 
reprezentowana na zagranicznych ryn­
kach odoiorczych. Drugim czynnikiem, 
który niezawodnie wpłynie korzystnie 
na daisze kształtowanie sie cen zboża 
jest kredyt rejestrowy pod zastaw 
zboza, który został już uruchomiony 
przez Bank Polski. Kreciyt ten w nie­
długim czasie zosranie rozszerzony w, 
związku z przyznana przez Bank Pol­
ski na ten cel pożyczką francuską w  
sumie 150 mUjoB-dw, złotych.
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TEATR Vv iELKI.

Dziś i dni następnych nieczynny,

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dz'ś i dud następnych nieczynny,

TŁ a TR m a ł y .
Dziś i dni naPępaycfi nieczynny,

KINOTEATRY.
APOl LO; „ZDrukan«. luja",
CASiNO: „Pieśń życia“.
CHIMERA: „Noc po zdradzie", Lya 

de Putti.
COLOSSEUM: Richard Dix ..Nie­

bieski ptak", oraz „Pat i Patachon".
FATAMORGANA: „Zlikwidowany".

KOPERNIK: „Powrót — Milczący 
wróg".

LEW; „Plajta firmy Kohn“. 100% 
komedia dźwiękowa.

MARYSIEŃKA: „Powrót — Milczą­
cy w róg '1.

PAŁACE: „Noc przedślubna" z uro­
czą Lois Moran.

RAJ: „Niebezpieczny romans".
SPLENDiD: Z powodu zmiany dy- 

rekc.i i przebudowy sali kino zamknię­
te.

= n =
— Wykaz zużycia wcdy, z central­

nego wodociągu. W niedzielę, dnia 26. 
lipca przy temperaturze najniższej 1625 
i najwyższej 26.0 przy opadzie 2.9 m/m 
zużyto 20.467 m. kwadr, wody. Dnia 
27. ub. m. przy temp. najniższej 15.6 i 
najwyższej 24.3 przy opadzie 0 m'm 
23.149 m. kwadr. Dnia 28. ub. m. przy 
temp. najniższej 17.5 i najwyższej 26.8 
przy opadzie 0 m/m 24.435 m, kwadr. 
Dnia 29. ub. m. przy temp. najniższej 
12.6 i najwyższej 20.3 przy opadzie 
28.3 m/m 22.488 m. kwadr. Dnia 30. ub. 
m. przy temp. najniższej 11.4 i najwyż­
szej 12.6 przy opadzie 68.0 m/m 19.955 
m. kwadr. Dnia 31. ub. in. przy temp. 
najniższej 11.7 i najwyższej 14.4 przy 
opadzie 4.2 m/ 21.080 m. kwadr. Dnia
1. bm. przy +emp. najmższej 12.2 i naj- 
w jższej 18.2 przy' opadzie 6.7 mhn 
21.021 m. kwadr., a w niedzielę, dnia

M ię d zy n a ro d o w y zja zd  an atom ów  w  W a rs za w ie  W iadumoici diecezjalne-

O&ołay widok salt obrad otwartego w czo­
raj Xtll Longi-esu Międzynarodowego 
Auatamów. U Polu % prawej strony pre-

zyduum. Cd lew ej:  prof. R ouvier, prof. 
Collin, prof. Lu cien, prof. Lołh, prof. Bau- 

ie|r, prof. Kustancokl.

2 bm. przy temp. najniższej 13.8 i naj­
wyższej 21.3 przy opadzie 11.6 m/m 
zużyto 18.962 m. kwadr. wody.

= □ =

— Dwa wypadki uliczne. W dniu 
wczorajszym rankiem na Jana GIszew 
skiego, Lezącego 36 lat, ślusarza, któ­
ry  przechodził z  ul. Wiśniowieckich 
na ul. Sapiehy, najechał samochód, pro 
wadz-on: przez nieznanego narazie 
szofera, skutkiem czego Olszewski u- 
padl na bruk, a uderzywszy głową o 
krawężnik chodnika doznał załamania 
podstawy czaszki oraz zgniecenia 
klatki piersiowej. — Drugi wypadek 
w ydarzył się na ul. Źródlanej, gdzie 
z bramy7 realności pod 1. 16 wyjeżdżał 
rolnik Mikołaj Poleć, przyczem wóz 
jego zdeizył się z zaprzęgiem niezna- 
” ego wnaiśokMela. Poleć upadł na bruk
i doznał złamania ręki i potłuczenia
klatki piersiowej. P rzybyło mu z po­
mocą Pogotowie ratunkowe, które prze
wiozło Po leci a do szpitala powszech­
nego.

— Obława na głównym dworcu. W
dniu wczorajszym o godz. 5 nad ra­
nem organ? kolejowe przy pomocy 
wywiadowoów i posterunkowych Ko­
misariatu VI) przeprowadziły obławę 
na głównym dworcu. Przytrzym ano 
27 osób które do Lwowa przybyły 
bez biletu kolejowego. Osoby te spro­
wadzone zostały do Komisa-jatu, 
gdzie ustaloną została identyczność 
ich, poczem skierowane zostaną prze­
ciw nim doniesienia do sądu.

— Wilczury przepędziły dwóch wla 
mywaczy. Du mieszkania Juljana Syl­
westra, rzeźnika, przy ul. Pijarów 1. 
51 dostało się przez okno 'dwóch w ła­
m yw aczy celem dokonania kradzieży. 
W  mieszkaniu znajdowała się o porań

ne: porze tego zaścia jedynie służąca

Antonina Pawlik. Jeden ze złodziei 
usiłował ją związać a drugi tymcza­
sem zajął się ładowaniem gardei oby ze 
szafy do przyniesionego ze sobą wor­
ka. Służąca nie dał? się związać 1 w 
pewnej chwili ocepchnęła zloazieja 
wybiegła na podwórze, gdzie odwiąza 
ła w  budzie trzy  wilczury i skierowa 
ła je przeciw złodziejom. Ci na widok 
niespodziewanych przeciwników po­
rzucili przygotowany już łup i poczęli 
uciekać. Jeden z t  złodziei poczuł na 
swej skórze ostre zęby wiiezura, nie 
zważał na ranę i uciekł ze swym to­
warzyszem.

— Łcn? zamachu m» derczego. Fran
Ciszek Kowalski, liczący 30 lat, robo­
tnik, postrzelił wczoraj późnym wie­
czorem u wylotu ul. Rycerskiej na Gró 
deckiem sw ą żonę Fmiiję, liczącą 25 
'at, poczem oddał do siebie w  zamiaize 
samobójczym dwa strzały, skutkiem 
czego runął obok ciężko rannej swej 
żony. Pogotowie ratunkowe przewio­
zło oboje na oddział chirurgiczny w 
szpitalu powszechnym. Emiłja Kowal­
ska ł rahoną została w lewy bok w 
okolicę serca a Kowalski zranił się w 
lewy bok, stan jednak obojga nie bu­
dzi obaw. Tłem tego zamachu morder 
czego i samobójczego byiy nieporozu­
mienia między spraw cą a jego żoną, 
której on powróciwszy z robót we 
we Francji zarzucał niemoralne pio- 
wadzenie się. Na tem tle powstała po­
między niemi na ulicy sprzeczka, któ­
rej emlogiem było właśnie zajście, po­
wyżej opisane.

— Napad fryzjera. Oskar Paryl, fry­
zjer przy ul. Słonecznej 1. 21, w  tow a­
rzystw ie pięciu nieznanych bliżej oso­
bników napadł wczoraj na W iktora 
Reichmanna, którego na tle jakichś bli 
żej nieznanych porachunków osobi-

Kanoniklem honorowym Kapituiy 
Metropolitalnej obrz. łać. we Lwowie 
został zamianowany ksiądz Antoni 
Wojnarowicz, dz.ekan i proooszcz w 
Dolinie.

Z  sesji Msgislra<u.
Na wczorajszej sesji magistratu odby 

te, pod przew . wiceprez. dra Kubali, 
uchwalono między innymi zezwolić lit 
mie „Brobex“ na urządzenie zamra- 
żalni w  chłodni miejskiej kosztem 
64 709 zł. według kosztorysu sporzą­
dzonego przez wydz. III. Magistratu. 
Udzielono dalej Michałowi Kocanowi 
zezwolenia na budowę domu murowa­
nego na ul. Rocznej Wuieckiej, Emilo­
wi Żychiewiezowi na budowę willi 
przy ul. Racławickiej, spółdzielni bu­
dowlanej „Właaiia chata" na budowę 
12-stu bloKów 1-piętrowych- na ul. Hc- 
ninga, Tadeuszowi Sumarze na budo­
wę domu na ul. Wuieckiej. Uchwalono 
daiej wykonać zbiornik ziemny wraz 
z jazem d'a zasilania stacji pomp na 
Żelaznej Wodzie dla elektrowni miej­
skiej. W  końcu udzielono kilka subwen- 
cyj i przyjęto kilka osób do związku 
gminy.

stych pobił laskę po głowie i przeciął 
brzytw ą marynarkę. Napastnikami za­
jęła sie policja.

— Włamanie mieszkaniowe. Leonai 
da Berezowska, zamieszkała przy  ul. 
Pełiewnej 1. 4, zawiadomiła policję, iż 
nieznany zlouziej zapornocą doromione 
gc klucza ozy też w ytrycha dostał się 
do jej mieszkania, gdzie na jej szkodę 
skradł biżuterię wartość* 2CHjO zł.

— Wydalił się z domu, Jarosław An 
druszeczko, zamieszkały przy ul. Ły- 
czak:oAVskiej 1. 8n zaw iadom ił policję, iż 
z domu jego w ydalił się Bohdan Bak, 
uczeń VII. kl. gimn. i dotychczas nie 
powrócił.

= □ =

+  20 tysięcy dolarów za powieść. 
Firmy wydawnicze Fredcnck A S:g" 
kes w  Nowym Jorku i Bod der i 
Stoughton w  Londynie ogłosdy !!te~ac- 
ką nagrodę w wysokości 20 tys. dola­
rów za najlepszą powieść. O nagrodę 
ubiegać się może każdy, niema też o- 
graniczeń w wyborze icmątu, środo-

l pobyli' w Warnie,
W  wagonie Gdynia—Konstanza, po­

ciągu pośpiesznego W arszaw a—Buka­
reszt, przemierzamy nieskończone ró- 
w niny rumuńskie i dojeżdżamy do 
Czarnej Wody, położonej nad Duna­
jem, gdzie kilometrowy most, najwięk 
szy ponoś w  Eurcpie, wzbudza nasz 
podziw. Dalei mijamy miejscowości 
pamiętne walem Ira jana, wreszcie 
przy zacbodzącem słońcu oglądamy 
po raz pierw szy Pontus Fuxinus.

Konstanza, miejsce wygnania Owi­
diusza, którego pomnik widnieje na 
placu centralnym, posiada rozległy 
pert. kasyno i malowniczo położone 
miasto. Zairzymmemy się tylko chwi­
lę, aby zwiedzić co ważniejsze i autem 
ruszamy do W arny.

Szosa rumuńska nieświetna, popra­
wia się cd granicy bułgarskiej, kraj­
obraz jakby w Polsce, tylko w egeta­
cja znacznie wcześniejsza t winnice 
przypominają, że jesteśmy na połu­
dniu. Droga pagórkow ata,-w śród la­
sów, zaś serpentynami zbliżając sie 
do i_eiu podróży ma się przed oczyma 
szafirowe morze.

Warna, królowa Morza Czarnego 
położona na wzgórzu, tarasami opada 
ku morzu. Nowe miasto kulturalne i 
ładne, posiada rozległy park, ciągnący j 
się wzdłuż morza, piękne bulwary, I 
kilka soborów prawosławnych, kośció­
łek katolicki, teatr, rozliczne hotele, 1 
pensjonaty, dancmgi: stare miasto z

wązkieml, ciasraemi zaułkami, małemi 
drewnianemi domkami, z których 
okien wyglądają przekwitłe piękności 
bułgarskie z kotami na rękach. Ilość 
ich stanowi istną plagę W arny, po uli­
cach spaceruje pokaźna liczba psów 
bez obroży i kagańców. Charaktery- 
styczne są wózki, ciągnione przez o- 
siołki, rozwożące jarzyny („gradina- 
ria“) po mieście: na rynkach bogactwo 
ryb tak morskich jak i z pobliskiego 
eziora, moc owoców, jarzyn i papry­

ki. ulubionej przypraw y kuchennej 
Bułgarów.

Nierzadko spotyka się Turków w fe 
zach i Turczynki w  szarawarach. 
Wschodni charakter starej W arny (za 
łożonej w IV w. przed Chr. pod nazwą 
OJessus) przebija się w prześlicznych 
wyrobach z drzewa, jak tacki, fajki, 
popielniczki w różrych drobiazgach rę­
cznie malowanych i wypalanych, poza 
tem interesuje zapewne sprowadzana 
z dalszych części kraju porcelana o 
motywach bułgarskich, hafty i podu­
szki pracowicie wykonane.

Bulgarki ładre, smagłe, o silnie za­
rysowanych brwiach, snują się po 
mieście, może wskutek nadmiernych 
upałów, dziwnie senne i leniwe. Buł­
garzy nadzwyczaj gościnni i uprzejmi, 
witają z radością cudzoziemców. Inży 
nier, k tóry  ukończy! politechnikę lwo­
wską, opowiadał mi, że Polaków zna­
ją i lubią, a wielu z jego ziomków stu­
diuje na polskich uniwersytetach, po­
nieważ Sofja posiada tylko niższa 
szkołę techniczna Odnoszą sie wiec

do nas z sympatią, znają w przekła­
dzie Mickiewicza, Sienkiewicza, R ey­
monta, jakkolwiek iuż o Kasprowiczu 
i Wyspiańskim nie umieją naogói nic 
powiedzieć.

Zadziwiającą jest uczciwość Bułga­
rów; kronika włamań i kradzieży nre 
istnieje, a zawstydza to i upokarza 
mnyoh, maiacych i słusznie pretensję 
do wyższej kultury zachodniej.

Zaraz po przyjeździe kierujemy się 
przedewszystkiem ku morzu. Zatoka 
warneńska ograniczona fest z jednej 
strony przylądkiem Galata, z drugiej 
letnią rezydencją cara bułgarskiego 
Borysa — Fuksinogradem. Przed na­
mi piękna i roziegła plaża, urządzona 
po europejsku z łazienkami, kabinami, 
moio z trampoliną dla miłośników spor 
tu pływackiego i morze lśniące w  za­
toce słoneczną gamą kolorów. Wesołe 
buzie dzieciaków śmieją się do zale­
wających je fal. Milusińscy budują na 
plaży tw ory dziecinnej fantazji, w y­
dobywają z piasku niezliczone ilości 
różnokolorowych muszelek, wchłania­
ją cudowne, życiodajne słońce. Cieszą 
się młodzi i starzy, radość życia pro­
mieniuje, potężny żywioł urokiem o- 
garnia i przejmuje wszystkich.

Różnubanvny tłum przesuwa się 
przed naszymi oczami, zaś słowiańska 
mowa panuje niepodzielnie. Bułgarzy, 
Czesi Polacy, wielu Rosjan-emigran- 
tów, dosyć Niemców wyróżniających 
się. i trochę Rumunów.

Atrakcją W arny był w lipcu przy­
jazd Dary królewskiej i brata carskie­

go. Kiryła. Bułgarzy kochają i cenią 
swojego króla, a twarze ich rozjaśnia- 
ją się mile, gdy o nich mowa 

Śliczne wycieczki łodzią lub autem 
w  okol ce W arny urozmaicają pobyt. 
Więc przedewszystkiem królewski pa­
łac Euksinog-rad, klasztor św. Kon­
stantyna ze starą cerkiewką z 15 w., 
Aladua m onastyr i t. d., wreszcie dla 
nas Polaków szczególnie miły grobo­
wiec W ładysława W arneńczyka, który 
jednak przedstawia się ubogo i niepo­
zornie. Ulicą W ładysław a dojeżdża się 
do wąskiej drożynki, gdzie wśród po 
usypany kurhan, na którym  skromny 
kamień z nap,sem: W ładysław  W ar­
neńczyk, Jagiellończyk, Król Polski i 
Węgier, padł, broniąc św iata chrześci­
jańskiego od naw ały tureckiej w  1444 
roku.

Ciekawy jest port z trzema latarnia­
mi morskiemi, dosyć ruchliwy, gdzie 
mi-eMśmy sposobnos-ć oglądać irancu- 
skie i belgijskie okręty. W arna i Bur­
gas, położony Więcej na południu, sta­
nowią dwa porty  czarnomorskie Buł­
gara,

W ieczorami miasto silnie oświetlo­
ne, muzyka rozbrzmiewa, tłumy w y­
lęgają na ulice, do parku i nad mo^ze. 
gdzie w iatr orzeźwia i wzmacnia zmę­
czonych upałem, A nocami często nie­
samowity krzyk zryw a ze snu spo­
kojnych mieszkańców. Ale to tylko 
hałasu mewy, których całe gromady 
zbierają się na dachach domów i — 
falach morskich-

Marla Łosiowa.
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wiska f języka powieści. Zdobywca 
nagrody, oprócz wspomnianej sumy, o 
trzymuje większa część zysków, o* 
siągniętyeh ze sprzedaży, przedruku, 
przekładów, sfilmowania i innych praw 
autorskich. Konkurs będzie trwał przez 
cały rok. Agencja literacka Curtius 
Brown w Londynie zajęła się technicz­
ną organizacją konkursu.

X  „W ieża Babel“ w Kalkucie. W e­
dług ostatnio dokonanych obliczeń pra­
wie 50 języków używanych jest w 
Kalkucie. W  pierwszym rzędzie język 
bengalski, będący jednocześnie języ­
kiem handlowym. Z kolei następują Ję­
zyki europejskie i szereg języków i 
'djalfcktów azjatyckich. Językiem ben­
galskim posługuje się więcej niż 360.000 
tosób', natomiast angielskim osoło 
50.000 osób.

+  Szybkość lotu ptaków. Porucznik’ 
amerykańskie] armii lotniczej, R, W. 
Wicks, doKonał ostatnio ciekawego 'do­
świadczenia, badając z aeroplanu szyb­
kość lotu ptaków; ściga.ąc ptaki na 
aeroplanie,' zmuszał je ao rozwijania 
maksymalnej szybkości, l a k  więc, 
trzymając się na poziomie lotu stada 
gęsi, otrzymał w czterech wypadkach 
następujące szybkość-: 89.6, 84.8, 88 i 
Ś3.2 km. na godzinę. Dzikie kaczki fru­
w ają powolniej. Szybkość ich totu o- 
kreśla por. Wicks na 73,6 km. na godz. 
Cyranki w  pościgu rozwijają szybkość 
Jo i 20 km. na godz., głuszce — 89 do 
91 km. na godz.

Z  G I E Ł D Y .
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W arszawa. 4 sierpnia. (Tel. wl.) 0 -  
nroty nieco większe od ś-ednich. Ten 
aencia niejednolita. Dolar gotówkowy 
w obrotach prywatnych 9.01 i trzy 
czw arte do 9.01 i pół.

Rubel złoty 4.92 do 4.92 i pół.
Obroty akcjami minimalne.

■ i ■

GIEŁDA MĘSNA.
Notowania rzeźni miejskiej. Sw ińe 

tuczne za 1 kg. żywej wagi od 1‘15 do 
.1*25 zł.„. świnie mięsne —‘70 do 1*00, 
p ieiw szy  gatunek 1*10; tow ar bity 
J ‘50 do 2‘00 zł

Fabryka bekonów w  Chodorowie 
płaci za tow ar tuczny pierwszego ga­
tunku 1*20 zł-, za a.ugi gatunek 1‘05 zł. 

JFabryka Ruckera we Lwowie za 1 kg.
pierwszego gatunku 1 -0 zł. Podaż 

mała, popyt chwiejny. Tendencja za- 
gtamczna chwiejna. Eksport odbywa 
się do Wiednia.

■ .w a l

Mocne d y żu r y  a p te k.
C odziennie od niedzieli 2-go sierpnia 

do so lio ty  8 sierp.ua mają naony dyżur 
.nastęaidiice a p tek i, K. Au^ensterna p iz y  
uL' Krasickich 20, J. B cisera  przy  ul. Le­
gionów  23 E. Barsza-ka przy uL Ł y c za ­
kow sk iej 153. F. D ew ech y  ego  przy ul. 
N o w a ck ie g o  12, A. D o r s iw e tz a  i* z y  uL 
3 odora 3, Dubrzaliskiego przy ul. Akade­
mickiej 2, M. Ettingeira przy pl. G ołuchów  
k ich  14, Sz. H aya przy uL K azim ierzow ­

skiej, A. E h r b a n  przy ul. Ł yczak ow sk ie] 
I 3 K K ajętanow icza przy u l  s ło n eczn ej  
■l'd’ F  K rzyżanow skiego P izy  ul. Bajki.23 
M K rzyżan ow sk iego  tM ikolasch ;) przy ul. 
Kopernik i 1. M. K rynickiego przy ul. Le- 
ona Sap iehy, J. K wąrtncra przy uL Za- 
m a rstyn ow sk ie i 54. M. Ł a zow sk iego  przy  
n i  G toaeck iej f i ,  W . Sankistew icza przy  
u l  Z yblik lew icz ■ 14, L. Ś lad ow sk iego  przy  
ul. Halickiej 19, S. Somm er s t e n a  przy  ul. 
Janow sk ie] 52, S . S tenzla  przy pl. M a­
riackim  8. M. T r leck ięgo  przy m. Oro- 
czick ich  2 A. A szkenazego przy  ul. Żół­
k iew sk ie j 4, L. Zuckerm ana przy ul. FU- 
su-dśkiego 16, A. B raw istefna w. Zm ęsu - 
niu. N. B ergera w Lewar. lo w ce.

S ta łe  dyżury  nocne mają apt£ i: M
EUingera przy pl. G nłucnow skich 14, -.z. 
H y a  o rzy  u l K izlm ierzow skiej. K. Kaje- 
tanow icza przy ul. S łon eczn e) 1. AL Kr*; - 
żanow sk iego  (M ikolascha) przy u - Koper­
nika 1. J. K w artnera przy u l  Z am a ty- 
now sk iej 54, S . Som m erstęina przy ul- 
Janow skiej 52.

DA.1 GROSZ NA CELE 
rOWARZ SZKOŁY JA JD O W E Ł
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Rośliny, które wróża jiogodę.
(h) W świecie zwierzęcym I roślin­

nym wiele jestj gatunków, specjalnie 
wrażliwych na zmianę pogody, do te­
go stopnia, że już na kilka godzin na­
przód zachowanie sie ich może oyć 
rneomylną wróżbą.

Znanym takim naturalnym barome­
trem jest żabka zielona, która zatożlnie 
od zmian atmosferycznych wychudzi 
na powietrze lub chowa sie do w ody; 
wiadomo też powszechnie.'' ' że kogut 
pieje przed oeszczem. i e  jaskółki- 
przed burzą latają nisko.

'Jednakże mniej znane są rośliny, 
w ióżace, deszcz lub pogodę, a przepo­
wiednie te mogą być tenibar'dziej Ju- 
aziorp użyteczne że odnoszą się dó

całego dnia! Tak n. p. kw iaty ostu, 
otwarte w rannych godzinach, zapo­
wiadają prawie z stuprocentową pewno 
ścią pogodę na cały dzień, jeśli zaś są 
zamknięte możemy napewno liczyć 
pa deszcz. Poważną konkurencję robi 
meteorologom szczaw po my, którv 
przy pięknej pogodzie rozchyla liście 
na cały dzień, a zamyka je na pięć lut 
sześć godzin przed deszczem, mimo że 
jeszcze świeci słońce w  najlepsze. Zół 
ta orzydulja. posiaaa osobliwy sposób 
przepowiedni: przy pięknej pogodzie
pachnie miło i łagodnie, p rzy  niepogo­
dzie zmienia się jej zapach w niezbyt 
przyjemną, przejmującą' woń.

= □ =

Aparat do mierzenia promieni
ciała ludzkiego.

(h) Lekarz francuski, Charles Bo-rd-e, 
przedstawił niedawno w instytucie me 
tafizycznym w Paryżu skonstruowany 
przez siebie aparat, który wykazuje i 

.mierzy promienie, wysyłane przez 
ludzkie ciało. Nazywa się on bioskop. 
Twierdzenie badacza wiedeńskiego 
Reichenbaclia, francuskiego uczonego 
3iondlot‘a i wielu innych uczonych, 
którzy na podstawie swych doświad­
czeń wierzą "W istnienie tych promieni, 
będzie mogło znaleźć potwierdzenie 
przez działanie bioskopu.

Metalowa wskazówka tego aparatu 
wskazuje także indywidualne różnice 
promieniowania. Borde ma nadzieję, 
$e uda mu się na podstawie rozmaito­
ści promieni luaizkich określić długość 
życia poszczególnych jednostek. Spe­
cjalny komitet, złożony z lekarzy, fi­
zyków i fizjowgów pod przewodni­
ctwem dyrektora instytutu metafizy­
cznego Eugeniusza O sty‘ego, opubliko­
wać ma opinję o wartości bioskopu. 
Stwierdzenie użyteczności aparatu 
jest prawie pewne,, jednakże ostate­
czny w yrok zostanie ogłoszony po 
ukończeniu badań.

Dr. Burdę nie jest pierwszym uczo­
nym, który pokusił się o chwytanie 
ludzkich promiem zapomucą specjalne­
go aparatu. Wielu badaczy przez całe 
lata próbowało skonstruować taki apa. 
rat przy pomocy elektromagnesu. Cho 
dzi tn o wydarcie przyrodzie ieunej z  
najgłębiej ukrytych tajemnic. Zagadko 
w a aura, która według zaair.a teozo- 
fów otacza ludzkie ciało i widoczna 
jest tylko dla wybranych, mistyczna

poświata, jaką Reiohenbach zdaje się 
widzieć przy swoich medjach promie­
nie N, o których mówi Blcradlot, mogą 
być teraz za pomocą aparatu uchwy­
cone i -zbadane.

Zagadnieniem tern zajmują się spe­
cjalnie Francuzi. Dr. Baraduc, ten sam, 
który przeprowadził pierwsze ekspe­
rymenty w  kierunku fotografowania 
fa! myśli ludzkich, skonstruował t. zw. 
biometr, mający notować ludzkie pro­
mienie. Do lepszych wyników doszedł 
francuski psycholog dr. Paul Joire; 
wynalazł on stenometr, złożony z dre­
wnianej płyty, na której spoczywała 
okrągła tarcza, podzielona na 360 sto­
pni. Nad nią kołysało się umieszczone 
horyzontalnie źdźbło słomy, opatrzo­
ne igłą. Była to wskazówka aparatu, 
umieszczonego w próżni pod szkla­
nym dzwonem, z którego wyipu-rmpo- 
wano powietrze. Osoba badana kładzie 
praw ą rękę na poduszce, umieszczonej 
na podstawie drewnianej, a skoro zbli­
ży lewą rękę z  wyciągniętemi palcami 
do .szklanego dzwonu, wskazówka za­
czyna się poruszać, nachylając się ku 
palcom tej osoby, jak gdyby 'działały 
magnetycznie. Ruchy te są za każdym 
razem bardzo rozmaite.
. Tak biometr, jak stenometr, mają ten 

zasadniczy błąd. iż poruszenia w ska­
zówki można także przypisywać dzia­
łaniu promieni cieplnych, wydziela­
nych pizez ludzkie ciało. Nie wierny 
zatem, czy poza nie.ni działają inne 
promienie. Najbliższa przyszłość w y­
każe, czy nowy aparat, bioskop, wolny 
jest od tego błędu.

Wiadomości radiow e.
SOI O KANARKA.

Przed "dwoma tygodniami b rytyjskie 
radjo zorganizowałc koncert, w  któ­
rym w charakterze solisty występował 
Gdy na samym początku walca „little 
twee"d“ — kanarek, który przy akom­
paniamencie orkiestry zupełnie zgodnie 
z nutami odśpiewał popularnego walca. 
Koncert ten, transmitowany z wielkiego 
londyńskiego hotelu „Orossvenor Ho- 
te!“, wzbudził powszechny podziw. 
■Gdy na samym początku walca „litlle 
tweed“ nagle urwał, kapela zawahała 
się chwilę i niektórzy muzycy już 
chcieli odłożyć instrumenty, gdy nagle 
ptak się poprawił i odśpiewał całego 
walca tak śmiało i poprawnie, jak gdy­
by wadi'wy początek bvł tylko środ­
kiem zaintrygowania słuchaczów.

PRZEŚWIETLANIE MÓZGU.

W berlińskiej pracowni Siemensa de­
monstrowano niedawno nowy aparat 
leczniczy, który wzbudził powszechne 
zaciekawienie, Aparat ten — to krót­
kofalowa stacja o siie 1 1/2 KW, służą­
ca do naświetlania zwojów mózgo­
wych. Jeśli włożymy głowę pomiędzy 
elektrody tego aparatu, potężna fala o

frekwencji, odpowiadającej stu miljo* 
nom drgań na sekur.de, zaczyna prze­
pływać nasz mózg, 'Przy większej ilo­
ści drgań aparat już w ysyła promienie, 
które przenikają kości.

Dotychczas naświetlanie poszczegól­
nych' części mózgu natrafiało na nie­
przezwyciężone trudności, ponieważ 
czaszką stanowiła taką samą nieprze­
nikniona przegrodę dla promieni lecz­
niczych, jak kapelusz filcowy — dla 
promieni słońca. Dopiero ultra-krótkie 
fale przyszły medycynie na pomoc. 
Dziś kroniki lekarskie notują już w y­
padki wyleczenia za pomocą tych fal 
paraliżu postępowego (doświadczenia 
amerykańskiego psychiatry Hinsie) i 
skutecznego zwalczania raka u białych 
myszy.

Niewykluczone jest, że djatermja ul- 
tra-krótkofalowa zajmie wkrótce miej­
sce znanej kuracji, polegającej na 
szczepienm malarii, gorączka bowiem, 
spowodowana przez to szczepienie, 
znacznie szybciej i łatwiej 'daje się w y­
wołać przez ultra-krótkie fale

Program  ra d jo w y.
Środa, 5  sierpnia.

L w ó w  (381) godz. 11.58: S y g n a ł c z a su  
z O b :•erw ałcrium  A stro n o m iczn eg o  w  W a r  
szaw ie , h e jn a ł z W ie ży  Marjacnoiej w  K ra1 
kaw ie. O d c zy tan ie  p ro g ram u  a a  aa ień  b ie ­
żąc y  12.10: K011 cer" z  p ły t g ram o l 13.10; 
U rz. korni mik a ł P a ń s tw , Iństyltutu M eteor* 

.13 .20—14 50: P r z e r w : ,  to .5 0 : K om unikat 
g o sp o d a rczy . 15.10: M u zy k a  z  p ły t  g ra ­
m ofonow ych . 15.25: T ran s  z K rak o w a '; 
- 1 rz y g o d y  góitalf —  d y p lo m a tó w  w  F a r y -  
ż u “ w y g i (es. d r. F . M ach ay . 15.4/ : Lwow­
ski' k o m u n ik a t hairceisk i. 16.00: P ro g ra m  
dla iz.ie.ci’ rau m io d  zyc-h D jalog  p . t. „Spo 
tk an ie  w  le s ie “ p ió ra  I. D eh n p ió w n y . P r o ­
g ram  d la  dzieci s ta r s z y c h :  F e lie to n  Kpt*
M. B. I epecki.ego ,,C zego  d o w ie d z ia łe m  
a ę  od Ind ian  o s tfu s ia cp " . 16.30: M u­
zyk". gram of. 16.50: „R acjo  w ś ró d  n a u c z y  
ojeli11 w y g ' red . Jan  P io tro w sk i. 17.10; 
„ ś w ia t  c a in te re so w a ń  1 tro sk  w s p ó łc z e ­
sn eg o  p o k o len ia "  w y g ł. Osttro w id z-W alew , 
S,D- 17.25: M u zy k a  z  p ły t Ruamof. 1 7 3 5 ; 
„N aszia k ró le w sk ie  r y b y “ w y g ł. pi nf R . 
V 'ucek . 18.00: M u zy k a  lofcka w  wj-fc o r -  

ie s iry  R . p ,  pod iły r. K. W iłkom i.rsk legc 
19.00: R azm u .t-S c i. 19.20: Arje 1 p ie śn i w, 
w y k . o. S . Gnifflówmy, akom p p. T . Sarę- 
dyńsk i. 19.40: S k rz y n k a  p o c z to w e  ro ta f- 
cza , Ł'o re 'Spoiidencię  b ież ąc ą  o m ów i p. J, 
P ła te k  G ie łda  ro ln icza . 19.55: U rz . ko­
m unikat P aństw '. In s ty tu tu  M e teo r. 20.001 
P ra s o w y  D zienni!; R ad jo w y . 20.10: K em u 
a ik d t sp o r to w y  I-sz y . 20.15: Końcem ,o .  
lis tów  w  w yk, p B G ra w fo rt  S o p ra n ) , p. 
L. B u d k iew icza  (w io lonczela), p. M . S a -  
lęc tó eg o  (temr-i-) i L. (Jrs tem a  (ajkuinp.i- 
21.00: K w ad ran s  b te r a c k i :  „ Ja k  P H su ask i 
jech a ł do W a rsz a w y 11, frag m en t z pow ie., 
cci J. K a d en -B a n d ro w sk ie g o  p. t. ,,R ubi­
kon “ . o raz  r e p e r tu a r  te a t ró w  lwowsuclcb,-' 
21.15. D alszy  c .ą g  k o n c ertu . 22.00: W y -  
w-iad I. T a rg a  z płk dypl. Kiiińsikim „Szlal 
kiemi kaaró w ik i'1. 22 15- D o d a tek  do Pra-< 
so w eg o  D zienn ika  R ad io w eg o . 22.20: Ko­
m u n ik a ty . 22.25: O dczytam is p ro g ram u  na  
dizigji n a s tęp n y . 22 30— 24.00: M u zy k a  le k ­
k a  i tam eczna.

W a rsz a w a  (1411) 12 10, 17.15, 19.20: M tt 
zyrka z płyt g ram of. P ozn ań . (334) 21.15—  
22.00: W ie cz ó r  p ieśn i Dolskich Królewiec 
(217) 20.15: M a ła  p o d ró ż  z hum onem  1 u- 
czu c iem . T a lia  (296) 19.45: Kunceirt. W ro .  
c law  (525) 21.10.: „N ad  p ięk n ą , m o d re
O d rą " , wnesoła rad jorew rja, Strasshnrg  
(345) 20.45: 22.30: K o n cert sym f P^yn* 
(441) 21.00: ..F au st"  o p e ra  G ounoda. M e-  
d jo ian  (500; 21.00: „L a  c a s a  iarranK>rdta'V 
o p e re tk a  L o m b in d a . B udapeszt p (350)1 
12.05: M u zy k a  c y g ań sk a . P aryż (1724)
20.45: „ C y g an e ria "  opera  Puccin iego .

C zw artek , 6 s Ar pnie.
I yyyw (381) gociz. I1.5S S y g n a ł czaau  

z nbser.w at Asironcm . w  W arszawue, 
hajn.it z  W ieży  M ariackiej w K rakowie, 
idezyten ie  program u na dzlen bieżący* 

12.10: Koncert z p łyt gram ol 13.10: Urz, 
komunikat P aństw . Instyt. M eteor. ’ 3.?0—  
14.50: P rzerw a , 14.50 Komunikat gospo­
darczy. 15.10: M uzyka z p łyt gram ol; 
16.25'. „Kwdaty tiu jące a dzieci" w y g i. d. 
id. Stefkow a 15.45’ L w ow sk i kom unikat 
1. O. P. F IC.00: M uzyka z  pty»t gramof 
16.25.- ..L egioniści y w alkach ood Tarno­
w em 11 w y g ł pik. 7.. Z ygm untow icz. 16,50; 
„Paj/ameiryka i Pamemropa" w y g i. dn*. V.'* 
N a łu z .  17.10: ^ogad anka dr. Eugeniusz; 
R eliem onta „Froissart. p ierw szy  „eporte* 
św ia ta '.  17.25: M uzyka z  p łyt g r a m o l  
I7.3u: „C zcrw oaogrod i Onody C zo  w :eń -  
skSę" w y g ł. dr. J. P iotrow ski iS.Ou: Kon- 
cent so h sió w  w  wy,k. pp. l .  A dam s^iet 
(w w łooęz.), M. Pinińskiej (lont.), dr. Jf 
O roszów ny (sl rzyp.). 19.00: Ru m aitośclj 
1E.20’ P ogadanką htęuaoka p. I. W ten ięw -  
skiej. 18.40: M uzyka z  p łyt gram of 19.5Q< 
Urz._ kom unikat P aństw , msrtyt. M eteo. 
19.55: Komumkn* P ań stw . Urzędu W . p  
i P ań stw . Zw. cport. 20.00: P ra so w y  D z%  
nik R adjow y. 20.10: Komunikat sportowy' 
T-SZV. 20.15! Koncc"1 m uzyk! lekkie! w, 
w y k . p. Schu i-Ruullaowskiej (arie ape. 
r&tkówe. M. W ilk oszew ska (piosenki), pp. 
B udzyńskiego i Seiredyńslkięgo, w yk , na  
? iortep. n a jn ow sze utw ony jazz-ban dow e. 
21 3 0 : S łu ch o w isk o : „Ruczrwca sieron io -
wa" pióra K. KożmifiskieiSio 1 L Targa. 
22.U0: P rezes W . Sieroszęwisiki w y g i fc l-  
jetoci p. t. „O leandry11. 22.15: D odatek do  
P ra so w eg o  D ziennika R ad iow ego. 22.20: 
K om unikaty. 22.25: O dczytan .e  programu  
na cb eń następny. 22.30: Trans, z Krako­
w a ;  K oncert so listy . 23.00— 24.00: M uzyka  
lekka 'tJ taneczna.

W arszaw a (1411) godz. 12.10, 11.15,
19.20: M uzyka z  p ły t gram of Poznań  
(334) 20.30—21.30: Koncert so listów . Kró­
lew ie c  (217) 20,30 O pęretka z Berlina, 
Llosk (259) 20.00: Spuk w  m łyn ie1 opera
kom iczna Adama. 21.45: K oncert., HlUrar, 
sum *298) 20.55: Vrarjacjc b e e t iio /e u u w -  
skie. Brno (341) 19.25: W ieczór  słow ack i. 
Strassburg (.3451 17.00— 19.30: M uzyka 0 -  
periowc. jm eretkow a i rodzajowa. Sztutt- 
gart 1360) 21.00: Seren ady. Berlin (419) 
20.30: „Das verwu>ns:henę Schk>sis“ ope­
retką M illoeckera. M onachium (532; 19.05’ 
„Don G icyanri11 opera Mozainta* Budą t 
o e tz i  (55,0) 17.00; Koncert w ęgiersk iej nw  
ryki operow ej. 21.15; O rkiestra cygańsk i, 
Csorbi, v
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Najznakom itizy p o s zu k w a c z 
p rzyg ód.

Finch Halton, o którego tragicznym 
zganię •donosiły dzienniki angielskie, 
by} jednym z najsławniejszych na obn 
półkulach poszukiwaczem przygód.

Syn bogatych rodziców odbywał 
studia w tym samym co książę wąlfl 
uniwersytecie, gdzie zawarł serdeczną 
z nim przyjaźń. Szlachcic z uroczenia, 
gentleman i sportowiec w każdym ca­
lu, odznaczał się niezwykłą elegancją. 
Czy to po upadku z kunia, czy też 
przy nakładaniu opony u swego sa­
mochodu, zachowanie jego było pełne 
dystynkcji.

Po skończonych studiach tmai się 
,w podróż po świecie. ^ r z e b i^ a ł  nie­
zmierzone prerje i dżungle, bądź to sa 
rrochodem, bąaź też konno, a gdy te­
ren nie naaaw ał się do jazdy, wędro­
wał przez gąszcze i wertepy pieszo. 
N;e gardził również i samolotem, a bę 
dąe reż i znakomitym pilotem, zabie­
rając ze sobą tylko służącego, przela­
tyw ał przez niedostępne bagna i góry, 
gnany pragnieniem poznawalna coraz 
to nowych krain.

Najbardziej pociągała go tajemnicza 
iAiryka środkowa, gdzie nieraz nara­
żany bywał na wielkie nieoezpieczeń- 
stwa, z których stale wychodził zwy- 
cięzko, dzięki swej szalonej oawadze, 
przytomności umysłu i zimnej knvi. 
Nie będąc samochwałem, rzadko kie­
dy opowiadał o swych przygodach i 
azięki niedyskrecji naocznych świad­
ków jego wyczynów, część ich dosta­
ła się do wiadomość' publicznej.

Pewnogo razu zamierzy? on sfoto­
grafować wygrzewającego się na słoń 
cu, nad brzegiem rzeki, krokodyla. A 
był to  olbrzymi okaz. P łaz leżał nieru­
chomo, jakby pogrążony w głębokim 
śnie. Kiedy Halton zbliżył się doń na 
kilka kroków, krokodyl błyskawicz­
nym ruchem skoczył ku niemu. Lecz 
czy to ruch był źle obliczony, czy też 
napastowany zdążył instynktownie 
rzucić się w tył, gdyż potwór cliwyci! 
go tylko za kraj ubrania i w raz ze swą 
ofiara zanurzył się w nurtach rzeki.

Stojący na brzegu towarzysze odrę­
twieli z przerażania.

Finch Halton, czując grozę położenia, 
szybkiem jak myśl uderzeniem palcami 
wyciągniętej ręki w śletrą ootwora 
zmusi? go do wypuszczenia swej zdo­
byczy, z czego korzystając, przyrom- 
ny młodzieniec wyskoczy? zdrów i ca­
ły na brzeg.

Innym razem, podczas przeprawy 
przez rzetce, jego kryty  samochód na­
trafił na głęoie i poszedł na dno. Re­
szta myśliwych, pouążaiących za nim, 
nie widząc go przez kilka minut w y­
pływającego na powierzchnię straciła 
już wszelką nadzieję na uratowanie go.

W tem zakotłowała się woda, a z 
niej wynurzył się Hatlon, któremu po­
mimo bystrego prądu rzeki udało się. 
choć z wielkim wysiłkiem, otworzyć 
drzwiczki samochodu i wydostać re  
na powierzchnię.

Odwaga, wesołe usposobienie i swie 
tna znajomość tajemnic egzotycznych 
krajów, zyskała mu nietyiko szczers 
przyjaźń księcia Walji, którego by? sta 
łym -towarzyszem  w  ekspedycjach my 
śliwskich po czarnym lądzie, ałe -i sym 
patję mieszkańców Wielkiej Biytanji, 
zamiłowanych — jak wiadomo — we 
wszystkich sportach.

To też, gdy rozeszła się wieść, iż 
znaleziono pomiędzy Morr.bassa a Mai- 
robi szczątki samolotu ! ciała dwu lot­
ników, w których rozpoznano Fincha 
Hatlona i jego służącego, cała Anglia 
głęboko odczuła śmierć swego niezró- 
wnego poszukiwacza przygód, któ­
ry  obok księcia Walii, był najpopular­
niejszą osobistością zjednoczonego kró 
lestwa.

Pam iętaj, że tylko wówczas bę­
dzie dobrz, w Polsce, gdy się 
wysbęaziesz nałogu kupow ania  
z a g r a n i c z n y c h  to in  a r ó w ,- y*___________________________

ZWIĄZEK ST RZ E L E CKI
N r  1 1 .  Organ VI. Zarządu Okręgu Z . S. we Lwuwie. 5 sierpnia 1931 r.

P rze d  1 7  iaty.
Związek Strzelecki 
Komenda Główna 
w Krakowie — 1914 r.

Żołnierze 1

V
f

ROZKAZ KOMENDANTA 

z 'dnia 6 sierpnia 1914 roku.

Spotkał W as ten zaszczyt niezmier­
ny, że pierwsi, pójdziecie do Królestwa 
i przestąpicie granicę rosyjskiego za­
boru, jako czołowa kolumna Wojska 
Pólskiego idąca walczyć za oswobo­
dzenie Ojczyzny. W szyscy jesteście 
żołnierzami. Nie naznaczom szarż, ka­
żę tylko doświadczeńszym wśród W as 
pełnić funkcje dowódców. Szarże u- 
zy skacie w bitwach. Każdy z W as 
może zostać oficerem, lak również ka-

| żdy oficer może znów wrócić 'do sto- 
; pnia szeregowca, czego oby nie było..

Patrzę na Was, jako na kadrę, z któ- 
1 rych rozwinąć się ma przyszła Atmja 
j Polska i pozdrawiam W as jako pierw- 
1 szą Kadrową Kompanię. Czeka nas 
I wielka stawa albo śmierć.

(—) Józef Piłsudski m. p.

Komendant Główny.

W  rocznicę 6 sierpnia 1914.
Tegoroczne Święto rocznicy wy­

marszu l ej Kadrowej, obchodzone bę­
dzie we Lwowie, przy wydatnym  u- 
dziaie miedzy innymi i Związku Strze­
leckiego oraz miejscowego Oddziału 
Związku Legionistów.

W środę dn. 5. bm. odbędzie się cap­
strzyk orkiestry po ulicach miasta, w  
którym weźmie udział również kum- 
pama Związku Strzeleckiego. Po cap­
strzyku oddziały strzeleckie pomasze­
rują do Komendy VI okręgu Związku 
Strzeleckiego, gdzie po przemówieniu 
Prezesa okręgu, Komendant Okręgu 
odczyta historyczny rozkaz Komen­

danta do Legjomstow, którzy w sierp 
niu 1914 rotcu wyruszyli ku granicy b. 
Kongresówki na tyluletnie krawe 
trudy.

W e czwartek, dn. 6. bm. główna u- 
roczystość 'egjonowo - strzelecka od­
będzie się o godz. 19-tej, vt lokalu Od­
działu Związku Legionistów przy ul. 
Gródeckiej, przy współnem staraniu o- 
bu organizacyj. Program następujący: 
1) Przemówienie Dcwódcy O. K. VI, 
gen. Popowicza; 2) śp iew y chóru „Le- 
gun“ ; 3) Deklamacja; 4) Śpiew solowy 
i 5) Wieniec pieśni legjunuwych.

ŻYCIE STRZELECKIE NA PROWINCjl.

Piękna uroczystość w  Steku Bierikowym.
Dzięki staraniom Prezeski Związku 

Strzeleckiego, a Wnuczki wielkiego “po­
ety Kornela Ujejskiego, obchodziliśmy 
niedawno wspaniałą uroczystość po­
święcenia domu ludowego imienia Kor­
nela Ujejskiego, w którym mieści się 
świetlica i sala teatralna Związku 
Strzeleckiego.

Cała uroczystość zostawiła niezatar­
te wrażenie u miejscowej ludności pol- 
skieM  ruskiej, która wzięła gremialny 
udział w obchodzie.

Z mow w y g ło szo n y ch , najwięcej za 
serce cn w y c iło  przemówienie S trzelca 
P aw lu szk iew icza .

Dom ludowy, gdzie odbyła się oma­
wiana uroczystość, został wybudowa­
ny dzięki wytężonej pomocy moralnej 
i materialnej P. 3artmańskich, oraz 
pracy T. Ptasznika, Stanisława Ga­
wlika, oraz dyrektora szkoły Biłozora 
W ładysława, Kom. Oćdz. Z. S. Duszą 
całej pracy była jednak p. Zofja Bart- 
mańska, która także z vvłasnycb fundu­
szów zakupiła 45 mundurów strzelec­
kich, a obecnie pracuje nad umunduro­
waniem Oddziału Strzelczyń,

Po uroczystości P. Bartmańscy 
wszystkich gości podejmowali obia­
dem, poczem zaczęła się zabawa ludo­
wa, która trw ała do późnego wieczora.

Z E  S P O R T U .

Przeciw awanturom na bulikach sportowych.
ŚLĄSK JUŻ WYDAL SUROWE ZARZĄ DZENtA.

N aslkutek o sta tn ich  sk an d alicznych  w y . i 
p adków  b ru ta ln o śc i n a  b o iskach  p iłk a r­
skich, L iga  zw ołu je  sz e re g  kom ferency] w  
tpj spiawwi.

N ied aw n o  o d b y ta  się  k o n ie ren c ja  w e  
LW ow ie (jak juz  o tern donosiliśm y), n a  
p ią te k  7 b. m. w y z n ac z o n a  !est ko n fe ren ­
cja w  W arszaw ka, a dnia 9 b. m. odbędzie  
s ie  kcoieTeaCiC w  Krakowie,

Śmierć śp. AieKsanara Pąpary.
8 lipca w Kranówie zmarł śp. Ale­

ksander Papara, właściciel dóbr, na­
czelnik gminjf i prezes Związku Strze- 
leckiegu w Batialyczach. Już samo ze­
stawienie stanowisk, jakie zajmował, 
charakteryzuje obyw attlską działalność 
śp. Papary. Pomimo nadwyrężonego 
zdrowia, przyjmuje obowiązki naczel­
nika gmtny, w  której przed dwoma la­
ty na skutek nieobliczalnej agitacji w y­
wrotowej, w  walce z policją padło 6 
trupów. Śp. Papara rządził gminą w 
ten sposób, że dotychczasowych wro­
gów Państwowości Polskiej, członków 
i sympatyków partii Ssirob zmienił w 
lojalnych obywateli Rzeczypospolitej.

To też, gdy nad Jego trumną prze­
mówił serdecznie po rusku, zastępca 
naczelnika gminy Dmytro Kurowiec, 
tysiące ludzi płakało rzewnie.

Oddział Strzelecki batiatycki trzy­
mał straż przy zwłokach swojego Pre­
zesa i odprowadził Go na miejsce wie­
cznego odpoczynku. Miarą miłości, ja­
ką potratił zdobyć sobie śp. Papara, 
niech będzie fakt, że w  pogrzebie jego 
wzięło udział kilka tysięcy osób i to z 
rozmaitych stron Rzeczypospolitej.

Cześć pamięci dobrego obywatela, 
który przedwcześnie zg3sf, bo w 50 r. 
życia.

Śląski Okręgowy Związek Piłki NÓźnM 
aby raz ^az-wszt położyć kras wszelkim 
iwanturom na boiskach- wydał jul nastę­
pujące surowe zarządzenia: 

aj Za wynikłe bójki, w czasie zawodów i 
o mistrzostwo tak na Doisku jak i poza 
boiskiem zamyka <?.ę automatycznie bo- ' 
jsko lanego klubu, nu k^óręm zawody zo- j 

urzea row a Tzona. 1

b) Prezydtjum  danego  k lubu o ra z  s tro n a  
p rz e c iw n a  m u sza  się  s ta w ić  b ez  's p e c ja ł ,  
n eg o  w e z w ą n ir  w  c iągu  48 godzin  do se ­
k re ta r ia tu  W . G,. i D. celem  protokółu.-', 
neg c  p z reslu ćh am a.

c) Dany klub trac i p ra w o  do d a iszy cn  
ro z g ry w e k  o  m is trz o s tw o  a ż  ao  chwili 
ukonc „eni? doch o azen .

d) G racz , k tó rem u  z o s tan ie  udow odn io ­
n a  b ó jka, n a w e t p o za  OoLsk.cjn, zo stan ie  
ukairamy n a jsu ro w sz a  k a rą .

e )  D ochodzen ia  w  zw iązk i z bójkam i 
n a  bo isk ach  w in n y  b y ć  p rzep ro w ad zo n e  
w  t r y b ie  d o raźn y m  ukończone  a o  14 dni 
od  da,ty w y k ro c z e n ia .

Krom ka sportow a.
PIŁKA NOŻNA’.

N ajbliższe m ecze ligow e. W  n iedzielę  
9 sigihpoła b. r. o d b ę d ą  s ię  n a s tęp u jące  m e 
cze  o  m is trz o stw o  L ig ii u je 1 L w o w ie : P o ­
goń—Ł.KS, w  P c z n a n iu : W a r ta —W a rs z a ­
w ia n k a ; w  so b o tę  8 s ie rp n ia  w  K ra k o w ie ; 
C racow ia— I ,egja.

O m is trz o s tw o  k i  A o k ręg u  lw o w sk ie , 
g o : w e  L w o w ie . Gzr.rni I b— U kraina,
Ś w ite ź — P o g o f 1 b, L ech ja  I b—P ogoń  
(Stiryjj, w  P rz e m y ś lu :  P o lo w a — rtasm o - 
nea, w  R z e sz o w ie : R esovia-—R e w e ra

.adzw yczajne w alne zgrom adzenie I.igl 
PZPN w y b ra ło  n o w y  sk ład  W y d z ia łu  Gier 
i D y scy p lin y , p rz e w o d n ic z ą c y  m jr. P ich e- 
te , C z ło n k o w ie : m jr. Budizianow ski, m ir. 
‘ta ręb sk i, kpt. S tr e e t ,  kpt. M u d ry , p. 
S k w ó acay ń sk i i p. Schm idt.

W szystk ie  m eczr ligow e, w y zn aczo n a  
u a  23 b. m „ z o s ta ły  ze  w zg lęd u  n a  m ecz 
P o lsk a  —R um unia p rz en ies io n e  na 20 w z e  
śnią b . r . C o do m ec zó w  11 X b r. (m ecz 
P o lsk a — B elg ia), to  z a w o a y  ^ e g ja — C r i -  
covia p rze ło żo n o  już n a  16 V III. a  m ecze  
G a rb arn ia — W isła . P o g o ń —P o lo n ia  i ew en  
tu  a,lnie W a rta — C zarn i b ęd ą  rówm ięż p ra ­
w do p o d o b n ie  p rzen iesione .

M ięozyokręgow e rozgryw ki o  w e iś c it  
oo Ligi ro zpoczną  się  30 b. m

W ied eń sk i H akoah  pokoi.a ł w  Kutnie 
re p re z e n ta c ję  K um a 8:0 (4:0).

Garnarnia pokonała w  Bielsku Hakoah 
11:3 (3:1).

Poznańska W arta u leg ła  w  Toruniu n ie ­
sp o d z iew an ie  d ru ży n ie  G ry f w  stosunku  
3:4 (2:3).

Stan ie k ŁrJu bramek strze lcó w  ligo­
w ych  j’est następujący: 16 bram ek K isie­
liński II, 13 — Herbstreich. 11 — B a m sz -  
kiew icz . Naw,roi Kniola, 10 — Kozok, 9 — 
P eterek , 8 — Pazurdk II, Maurer B a lcer, 
7 —  Skow roński O lszew ski. Kruk, 6 — 
K otkow ski, R aym an I. Szenfke, W łodarz, 
5 P-aanek- R eym an !(!, W ypijawsk,, P r z e -  
ździeck i, K orn gold ,. Sm oczdk D rzym ila .

SPOR1 AUTOMOBILOWY.
Liefeld zdobyw a autOmobi!°wy puuai 

B ałtyku. R o z eg -a n y  w  G dyni au tom obilo ­
w y  w y śc ig  o p u h a r B a łty k u  zebra} ua 
s ta rc ie  24 w o zy . W y g ra ł  toż. L iefeld  w  
czasie  3:04 (szy b k o ść  137 Kur ma godz.) 
p rzed  W idaw sk im  3:14.5, K oźm ianow ą 
3:40. M aćkiem  3:51.5 i p a w io w sk im  3:56.5.

N ow e z w y c ię s tw o  C arrac io li. Na w y śc i­
gach  'au tom obilow ych na tor ze  A j u s  pod 
B erlinem  C a rrac io .a  zd o b y ł p ie rw sze  miej 
sce  nt, M e ice d es -B en z . 294.426 km  p rz e ­
by ł Canraciiola w  cza s ie  1 g. 35 m 7 s 
t. j / z p rz ec ię tn ą  sz y b k o śc ią  J80 km  n i  
gc>d2 ., 2) vo,n M orgen  n i  B u g a tti 1:39:49. 
Z nany  w P o lsc e  H ans von S tu ak  z pow o­
du sz e re g u  d e ie k tó w  w y c o fa ł się.

LEKKA ATLETYKA.
L ekkoatletka japonska Hitoml nit żvie-

W' pon iedzia łek  p o se ls tw o  Japońsk ie  w 
W a rsz a w ie  o trzy m a ło  z  T ok io  te le g ra f i­
czną  w iadom ość. ż e  styrana lekkoatLetka 
japońska fcryum fatorka w  w ielu  zaw odach , 
zn an a  ró w n ież  w  P o lsce , K m ue Hitomj 
z m arła  po trzy m iesięczn e j chorob ie .

W yjazd polskiej drużyny lek koatletycz­
nej do Pardubic n astąp i w e  c z w a r te k  b m .

M ecz lek koatletyczn y  kobiecy P o lsk a — 
W łochy  ro z eg ra n y  zo stan ie  8 i 9 b. m 
w  K ró lew sk ie j Hucie-

TENNlS.

Na tu rn ie iu  w R elchenau  (pod W ie­
dniem ) D ubieńska pokonał?  W isd e t 6:4, 
6:1 i W olf 8:6 6 .4, K w alifikując s .ę  do 
ćw ierćfina łu .

W  O rad ei (R um unja) I. S ta lin ó w  po k o ­
na ł Nedibalka, C anfazazam e i B ano  i ro . 
ze® ra finał z Kehrlingketm. Y olkm erów na 
P rz e g ra ła  w  fin ale  z S ch ro e d er.

M ecz tenn isow y W'ęgry— Polska odbę- 
dzie się  7— 9 b. m w  SarospataK .

A zakończeniu turnieju ten n ts°w ego  w  
W arazdynie V o lk m eró w n a  poko n a ła  w  fi­
nale  W ęg ie rk ę  P ;hamy 1:6 6:0 6:1, a mara 
J. S to larow r— P o p ła w sk i p rz e g ra ła  z  p a rą  
V elvuat— B o tez  1 6  1:6 w  oó lfinałe.

P rzyiazd  Henrl Cocheta do W arszaw y  
n a stąo i w  dniu 18—20 w rz eśn ia . W raz  
7, nim  p rzy jad z ie  doskom ały fnamcuski fe n . 
n is is ta  M erlm. F ran ch zi, jako  re p re z p n . 
i.ymd R acing  Ct ih de  Fnaimce, ro z eg ra ją  
m ecz  z L egją. W bairw ach L eg i1 w y s tą p ią  
T ło czy ń sk i i Maiks S to laro w . M ecz ro ze­
g ra n y  pędzie sy s tem em  p u h aru  D ayisa, 
a za<t< im 4 gry pojeayn nz  i jedną po. 
dwó)3»
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Sw<ąto K rw i p ils k ie j.
. Zjazd Legjohistów to coroczna zbiór­

ka przed szarym, a jakże wielkim, ko­
mendantem tych dobrych synów Na­
rodu którzy przed siedmiiastu laty bez 
Wahania potrafili ofiarować swą krew, 
młodą, „ma Ciebie Polsko i dla Twej 
oliwa ly“.

Jako pierwsi — P lerw sia  Brygada!... 
Pierwsza po stu latach brygada żoł­
nierza polskiego, który orłem legiono­
wym, poświęceniem i odwagą, podziw 
budzącą, szedł głosić światu, że Ta — 
umęczona jeszcze nie zginała.

Dnia P-rego bm. zbiorą się na rewję 
i^eguny eolskie, by, zwartem kotem o- 
toczyw szy kochanego Wodza, powie­
dzieć Mu może, jak kiedyś'. ...Czu­
wamy!

Każay bowiem rzetelnie patriotyczny 
obywatel polski zdaje some sprawę, 
ak solidnej pieczy wym aga byt odwj- 
izonej Ojczyzny, bezgrantcznemi po- 
św ięceniami tylu pokoleń zdobyty, 
zwłaszcza dziś, kiedy nawet nawy oo- 
tęg militarno-gospodarczych chwieją 
Się mocno w  burzy światowego kry­
zysu. W ykorzystuje wstrząśniema mło­
dego organizmu demagogja, warchol- 
stwo, prywata, żerując na ciemnocie 
politycznej i nięwyrobiemu w idei pań­
stwowej mas. Stare, zaściankuwe wady

mocj militarnej kładą na pierwszy 
punki programów, u nas te sa­
me Ufttn,fl6t7piugawić nonaterów po­
w s ta ń —1 walk późniejszych, a także 
SKreśiafi-ił-dbudiPtu fundusze z rozwo­
jem i spra^ifbścią armii polskiej zwią- 
ranoi ~

Raduje się w ięc każdy państwowiec, 
gdy słyszy o karnych drużynach tych, 
którzy najdoskonalszy przeszli egza­
min. śpiesząc ns pierwszy apel w  ogień 
walki, tych zarazem, którzy w  okresie 
chwil ciężkich i wyrabiania się pań­
stwowego narodu straż przy gmachu 
Polski Odrodzonej trzymają.

Dla nas, najmłodszych „piłsudczy- 
ków“, staje się jednak w  bieżącym ro­
ku to święto legionowe specjalnie ra* 
d ostre i bliskie.

Za dni parę ze starymi Legunami, 
którzy potrafili kiedyś iść walczyć o 
'Nią wśród ogólnej apatii i niewiary, 
pójdzie ramię w ramię najmłodsza bry­
gada.

Za oni parę staniemy, już ;.tko zw ar­
ta organizacja, w defiladzie przed na­
szym Wodzem duchowym, którego ca- 
lożyciowy trud stworzył śztandai na­
szej ideologii państwowców.

A tam w obliczu Komendanta ślubu- 
buimy. że pracą swą postaramy się o

charakteru postawiły Polskę w  tern } +o, by kiedyś także móc rzec o sob * 
dziwnem położeniu, że, gdy w innych 
państwach- odłamy t. zw. narodowe ta- 
natycznym w prost kultem otaczają pa­
mięć bojowników o wolność, a spraw y ł T. Koperski.

z dumą uzasadnioną: '„My byliśmy 
pierwszą Młodych brygaaą!“.

W spólne m e to d y i cel.
(O. W. P. -  U. O. W. i P. P  Komunistyczna).

W  jednym z numerów .Gazety W ar- 
szawsKiej", organu „endecji** z miesią­
ca ma;a br. ukazai się artykuł, w któ­
rym autor chciał skarcić członków O, 
W P  i przypomnieć, że kraść, to rzecz 
nieprzystojna.

Konający wychowawca powiedział, 
że fakt niezgrabuegc złodziejstwa, mo­
że szkodzić ideałom O. W. P.

„Zdrowe wychowanie11 endecji za­
częło w roku bieżącym w ydaw ać buj­
ne owoce w  postaci najzwyczajniej* 
szych malwersacyj, dokonywanych w, 
instytucjach samopomocowych przez 
czołowych Młodych O. W. P. np. Cze- 
rewko w Wilnie, Czyrycki i Arłetewicz 
w W arszaw ie i innych cali szereg 
przyoasanych do „mieczyka“ ludzi. —- 
Lecz temu się wcale nie dziwimy, bo 
.to jest wynikiem nakazu podanego w  
>,Instrukcji Organizacyjnej O. W. P .“.

Zaprawdę zdrowe wychowanie, koń­
czące się oduczaniem ze złycn nałogów, 
przez dozorców więzień.

Wiemy o licznych napadach, bur­
dach, awanturacn, ostatnim zaś kwiat­
kiem wychowania młodych ludzi Drzez
O. W. P. są kłam ania w  poszukiwaniu 
za zlotem i bronią dla celów organiza­
cji; tu przypomina m> S:ę robuia iden­
tyczna z działalnością U. O. W . i P  
P . K.

Ile razy zestauńałem te skróty oboic 
s.ebie, miałem skrupuły, Ifccz obecnić, 
ich niemam. P raca tych trzech orgam- 
zacyj ma jeden i ten sam cel: rozdarcie 
od wewnątrz Państwa.

Zagnieżdżona od dłuższego czasu 
konspiracyjna robota O. W. P. w  £’- 
mnazjach rozwijała i rozwija się spo­
kojnie (czasami nawet pod okiem swo­
ich wychowawców), a metody i cef 
wychowania członków O. W . P . dają 
swoic owoce i widać, że O. W. P- me 
jest bezpotomną, wydaje coraz no­

wszych malwersantów, bandytów I 
wramywaczy. Ostatnim faktem są 
świetnie zorganizowane włamania der 
szkoły handlowej i gimnazjum im. Śnia­
deckich w  Kielcach; sprawcy włama­
nia zostali spłoszeni przez stróżową, 
która poznała „pracowitych11.

Fakt ten — jak podaje prasa — do­
pomógł władzom bezpieczeństwa usta" 
lłć osoby sprawców. Prowadzone do­
chodzenia ustaliły, że sprawcami wła­
mania są uczniowie gimnazjum im. 
śn,adeckich i członkow.e Obozu Mło­
dych Wielkiej Polski.

Po nieudałych włamaniach do gir 
mnazjum im. Śniadeckich i Szkoły 
Handlowej, gdzie nie znaleziono ani go­
tówki, ani broni, przygotowano i pla­
nowano włamanie do składu broni Jó­
zefa Tomickiego na dzień 1. sierpnia, 
spodziewając się tu znaleźć większy 
zapas gotówki i broni.

W  tym celu zaopatrzono się w przy­
rządy do włamania, aparat tlenowy do 
cięcia żelaza i t. p.

Wkroczenie władz położyło kres tej 
zbrodniczej robocie. Przeprowadzone 
dochodzenia dały olbrzymi materiał 
obciążający i doprowadziły do are­
sztowania całego szeregu osób

Jako bezpośredni sprawcy włamania 
do gimnazjum im. Śniadeckich zostali 
aresztowani Stanisław Święcki, uczeń 
VIT ki. gimn. i Zygmunt Małyna, uczeń 
VII ki, gimn.

Ponaćto aresztowano P ro k o p o w icza  
W acława, ucznia VII ki. tegoż gimna­
zjum, u którego odbywały się konspi­
racyjne zebrania i gdzie pisano spra­
wozdania z dokonanych włamań, oraz 
omawiano i układano plan włamania 
do sklepu z bronią Tomickiego, przy- 
czem iedno ze sprawozdań zawiera cy­
niczne słowa przyznania się do siednru 
włam ań (!!).

'Kierownikiem c&łei loboty bv! uczeń 
gimnazmm Śniadtckicn, wychowanek 
jednego z księży w -Radomiu, W iesław 
Krzakowski.

Wśród 'korespondencji znaleziono li­
sty konspiracyjne, pisane częściowo 
szyframi, które wskazują na to, że or­
ganizacja utrzym yw ała kontakt z  w y­
bitnymi kierownikami endecji n? tere­
nie Kielc, a robotę swoją prowadziła 
ściśle według wskazówek władz orga­
nizacyjnych O W. P.

W listach wy mieniono cały szereg o- 
sób, u których przeprowadzona rewizja 
dała nadzwyczajny materjal.

Rew.zję przeprowadzono u Zygmun­
ta  Kuszewskiego, ucznia VI ki. gimn. 
Fmila Zaręby, studenta uniwersytetu, 
Jerzego Sulimirskiego, absolwenta w y­

działu prawa, Pasławskiego i Ungera 
Ryszarda.

W  czasie rewizji, przeprowadzonej u 
Ungera, znaleziono kilka rewolwerów, 
4 granaty ręczne, 1 granat gazowy, kil­
kaset naboi karabinowycn i różne za­
piski.

Niechcę dawać żadnych komentarzy 
do tego sprawozdania prasowego, niech' 
ono samo świadczy o iaeoiogji OWP.

Na jeano jednakowoż zwracam uwa­
gę, że celem wychowawcy opiacanego 
przez państwo jest dbanie nietylko o 
rozwój um ysłowy ucznia, ale także 
moralny.

O zakonspirowanej Owupie w  gi­
mnazjach lwowskich coś wiemy i nie­
długo zaczniemy po porządku dema­
skować tę zbrodniczą roootę.

M. Chirowski.

W skazówki dla kandydaióT na I rok studiów 
Uniwersytetu J. K. we Lw ow ie.

Uniwersytet dzień się na pię-5 Wy- 1 
działów:

1 W ydział teologiczny
2. Wydział piawa.
3. W ydział lekarski.
4. W ydział humanistyczny.
5. W ydział matematyczno - przyro­

dniczy.
Kandydat, pragnący iizyskać przyję­

cie na jeden z W ydziałów, ma poddać 
się badaniu lekarskiemu, a następnie 
wnieść- do Dziekanatu tego Wydziału, 
na którym pragnie studiować, podanie 
(ha specjalnym druku) o przyjęcie. Po­
danie ma zawierać następujące załą­
czniki:

1. metrykę chrztu względn.e św.a- 
aectwo urodzin;

2. świadectwo roczne z klasy VII i 
VIII;

3. świaaectwo ‘dojrzałości z  pań­
stwowej szkoły średniej ogólno-kcztał* 
cącei łub szkoły średniej prywatnei z 
prawem puoliczności t. j. szkoły, której 
świadectwa uznane są i  a równoważne 
ze świadectwami szkół państwowych;

4. potwierdzenie badania przez Unl- 
niwersytecka Komisję lekarską;

5. dokument określający jego stosu­
nek do służby wojskowej;
6. świadectwo moralności wystawione 
przez w ładzę polityczną t. j. na pro­
wincji przez Starostwo, w większych 
miastach przez Starostwo Grodzkie;

7.. curriculum vitae, napisane własno­
ręcznie.

Badanie lekarskie.
Wszystkich kandydatów i kandydatki 
obowiązuje badanie lekarskie.

Badania lekarskie odbywać się będą 
od dnia 1—11 września włącznie.

Na litery A. B. C. dnia 1 września 
(wtorek).

Nr litery D. F. F. dnia 2. września 
(środa).

Na litery G. H I J dnia 3. września 
(czwartek).

Na literę K. dn. 4. września (piątek).
Na litery L. Ł. M. dnia 5. września 

(sobota).
Na litery N O. P. dnia 7. września 

(poniedziałek).
Na litery Q, R. S. dnia 8. września 

(wtorek).
Na literę S. dnia 9. września (ś^oda).
Na lite-y T. U. V. W. dnia 10. wrze­

śnia (czwartek).
Na litery X. Y. Z. dnia 11. września 

(piątek).
Przed badaniem kandydaci zakupują 

kartę polecająca (w Akad. Sklepie ty­

toniowym w gmachu Uniwersytetu 
przy ul. Marszałkowskiej 1) i skłaaają 
równocześnie kwotę 3 zł. na koszta ba­
dania lekarskiego, oraz 30 gr. na Koszta 
druków. Karty do Komisji lekarskiej są 
w kilku kolorach — zaleznie od Wy­
działu, na który kandydat pragnie być 
przyjętym. Orzeczenie Komisji skiero­
wane będzie do tego Wydziału, który 
wskazuje zakuoiona przez kandydata 
karta polecająca.

Karty polecające wypełniają dokła­
dnie i czytelnie kandydaci sami (z w y­
jątkiem części obejmującej orzeczenie 
lekarza) oraz naklejają na nie swe fo­
tografie formatu wizytowego, poezem 
w dniach ściśle wyżej oznaczonych u- 
dają się w godzinach od 8— lo i od 
15— 16 do jednej z Komisy] lekarskich 
urzędujących przy klinikach uniwersy­
teckich (dla kandy datów w klinice cho­
rób wewnętrznych przy ul. Pńarów 4, 
dla kandydatek w  klinice chorób ner­
wowych przy ul. Pijarów 6 — barak).

(C. d. n.).

2 życia akademickiego t !  
Lechj. w  Czernioweach.

(K orespondencja  w łasn a .)

N iezw y k le  m iłą  n iesp o d zian k ę  u rząd z ili 
sw oim  sy m p a ty k o m  C! Lech.ia o rgan izm  
jąc w ie cz ó r ku czci C hopina w  p rz y p ad a ­
jącą  w  lipou ro czn icę  zgonu „ w ieszc za  
tertów ". Na sal, c zy te ln i w  Dom u P o lsk im  
zg ro m ad ziło  się  g rono  osób z a in te~ e so w a- 
nycn  c z w a rty m  z w ielk ie j p le jad y  rom art 
tyłków ", któr-ego życie  u tk a n e  b y ło  z c ie r­
p ień  i tonów .

Na im p rezę  z ło ż y ły  s ię :  u tw o ry  C hopi­
na , o d e g ran e  p rzez  P o c h m a rsk ie g o  i od. 
c zy t o k o liczn o śc io w y  p. H e n ry k a  Pc- 
ehm ars kiego. Z g łębok iem  odczucrem  z 
n ie z w y k łą  tech n ik ą  w ykonainc w y b o ro w e  
ko m p o zy c ie  W ie sz cz a  p o z o s ta w iły  riez a"  
pom ni,ane w ra że n ie  n a  o b ecn y ch . P . K. 
P o c h m a-sk i w  sw o im  re fe ra c ie  om ów ił 
szczeg ó ło w o  ż y c ie  C hopjina. z ak o ń c zy w ­
sz y  zn ak o m itą  o e m ą  ty ch  w a lo ró w  
tw ó rc zo śc i W ie lk iego  M u zy k a , k tó re  go 
p o s ta w iły  n a  w y ż y n ie  G en iuszów  N arodu.

F ak tę  ''b c h o a y , u rz ąd z an e  przeiz C! I .e - 
chję, p e d trz y  rn iją c  łączn o ść  z  O jczy zn ą  i 
jej w ła sn ą  k u ltu rą . P .

Odp ow iedzi Redakcji.
B. H. Z a a r ty k u ł n a d e s ła n y  dziękujęm y. 

S k o rz y s ta m y  w  n a s tęp n y m  n u m erze .
T . H. U n re śc irn y  po  mailem okre ism #  

w  n a jb liż szy m  n u m erz e . Z a pam ięć  dzię­
ku jem y . O d pow iedź  posz ła.

H. Ch. DzŁękuiem y. Po jd z ie  po  o b n o ży - 
cowianiu według własnych i nam z a leca , 
nyd* wis&aizań
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k a ż d y  n u m e r  d o w o d o w y  lic z y  s ię  2 5  g-roszy.

KUPNO f SPRZEDAŻ 
1? gros/y za wyraz

P IE R Z E  i PUCH najtaniej
fl. LltD ER  Lwów Legionów 25, telef. 86-38

3443

WŁOSIEŃ (RO SS- 
HAARj

własnego w y ro b u  3444
lózef FRANKEL Lw ów  Legionów 25. te l. 86-38

t o p l e i n e  u rzą d /tn ia ^ k u ch en n e  oraz
pojedyncze częśc i p o leca  najtaniej za  g o ­

tó w k ę  i na dogodnych  t r u n k a c h
M A G A Z Y N  M E B L I

Steil i Ska
L w 6 w , K a źm ie rzo w s k a  28

317  T el. 04-13.__________

S przedam  2.503 k rzew ó w  pom idorow ych  
z  o w o cem . W iadom ość ul C h m ie lo w sk ie ­
go  3, pralnia.__________________  3640

Ja m n iczk a  angielsk iego , 10-m iesięcznego , 
czek o la d o w eg o  sp rzeda  za  100 z ł. znana  
„H odow la* p. C h oJow ice  k/Stryja 2642

G a rn itu r klubow y, skórzany, B iurko an­
tyczn e, Dywany persk ie  sp rzeda  o k azyj­
nie D oroteu m  Laufer, Ł o z iń sk ieg o  1. 
(k o n iec  B atorego). 3644

FOK Z .Ł02.4 9 0 /'
Vv Y‘0,02N!DNY . 
hi kiv.K>j>o; N#mu I 
WlIUflM JBEBBNYM

I POSADY POSZUKIWANE
5 groszy za wyraz. |

A d ju n k t roln iczy  4 kl. gim n. S zk o ła  R ol­
n icza 2 ‘/ 2-roczna  praktyka z odbytą słu ­
żbą w o jsk o w ą  poszu ku je posady. Ł ask a­
w e zg ło szen ia  do Adm. S ło w a  P o lsk . 
„dla adiunkta*. 3619

P o s z u k u ję  dozorców k i k ob ieta  uczciw a  
pracow ita , sp okojn a  na m ożliw ych  w a­
runkach. Ł askaw e z g ło szen ia  do Adm. 
Sł. P jo d  „Pracow ita*.____________ 3633

Z arzijd ca  agronom iczny, starszy kaw aler, 
zm ieni posadę — odda rze teln e  i korzy­
stne usługi w majątku jako sam oistn y , 
ew en tua ln ie  pod d y sp o zy czę , a le  — r ie  
Fan. T akże przez se z o n  żniW. Ł askaw e  
zg ło szen ia  S łow o „D u blań:zyk “. ? _

Z a rzą d u  P en sjon a iu  w  zdrojow iskach , s z u ­
ka starszy  zapob ieg liw y , gospodarczy, 
dobrze u ło żo n y  k a w J er , o  dobrem  nie- 
sk azite ln em  nazw isk u , znający dosku nalc  
gosp od arstw o  k o b iece, kuchnię. T_.;że  
jako pom oc. Łask. z g ło sz . S ło w o  „Hre 
( A o s ie j ”.___________________3P 12

K u ch a rk a  kasynow a, starsza , z  d łu gole-
tn iem i św iadectw am i poszukuje posady
do bursy od  1 w rześn ia. Z g ło szen ia : ..Pod  
uczciw a". 3643

ym w O d N I A  M E B 1 1  Ż E L A Z N Y C H  i M C t t l t Z

m  w o ź A c m w  l w

I MIESZKANIA, SKLEPY, LOKALE I 
________ 10 groszy za w yraz._______ |

Sło n e czn y pokój z kuchnią i ła z ien k ą  w 
o g roazP  a I. p. so lidnej oartji do wy­
najęcia w ia d o m o ść  ul A kadem icka 1. 3. 
II. p. lnż. K oczur. 3639

PENSJONATY I UZDROWISKA 
10 groszy za wyraz.

Ol

I
W o ro c h ta . P iześliczn ie  zbudow any, pierw­

szorzędn y pensjonat „Liljana" p o leca  ja­
sn e, s ło n e c zn e  p ok oje  z ca łem  utrzym a­
niem . Jadalnia w  stylu huculskim  cała  
ręczn ie rzeźb iona, w ygodny sa lon ik  do 
konw ersacji, fortepian, w łasn a  bibljioteka  
leżaki, łazienka, w odociągi- Choroby z a ­
kaźne, gruźlica w y k lu czon e. Z g łoszen ia  
drowa W ołow ieżow a W orochta p en sjo ­
nat „Liljana*. 3303

WOLNE POSAuY 
10 groszy za wyraz.

Z a rzą d cy folw arku, Kawalera, ze  sz k o łą  
roln iczą , sa m o d zie ln eg o  poszuKuję. / .g ło ­
szen ia  listow n e, pow ażne referencje, o d ­
pisy Świadectw a d resow ać: FranciszeK  
M ars, G iinna k o ło  L w ow a, poczta  w m iej­
scu . 3638

R Ó Ż N E  D O N IE S IE N IA  
10 g r o s z y  z a  w yra^ .

Popieraj przem ysł rodzim y  
A dasz pracę bezrobotnym .

••‘lalę:

M W f M P J Y ;

WM W  nAhCJĄ « iL • .
aMlElł^plENTAJZ^Iiu ^““    ---

Futra  dam skie, m ęskie, w ykonuje najsta­
ranniej, su m ien n ie , g u sto w n i.. M agazyn  
i pracow nia  futer K arola Schiirera, S e ­
n atorska 11 a, te le fo n  69-56 3641

Czytajcie „Słow o Po lsk ie11

C z y  cłicesar się uw olnić  
nieszKodliw** drogą od

A R T R E T Y Z M U
Reum atyzm u, Ischiasu  

i b ó lu  Krzyża?
R eum atyzm  jest strasznem , w szęd z ie  rozp o w szech -  

nionem  c ierp ien iem , które n ie  o szczęd za  ani biednych, 
ani bogatych i znaiduje ofiary za ró w n o  w chacie  jak 
i w pałacu. F orm y, w  jakich s ię  to  cierp ien ie  przeja­
w ia , są  bardzo różn orod ne i c zę sto  bywa. że  choroba  
zu p e łn ie  inaczej ok reślon a , ok azu je  s ic  później niczem  
innem , jak

R E U M A T Y Z M E M .
C zasem  są  to  bole w członkach  i staw ach , czasem  

opuchnięcie czło n k ó w , zn iek sz ta łcen ie  rąk i nóg, drga­
nie, k łór ie , darcie w różnych częśc iach  ciała, czasem  
naw et o sła b ien ie  w zroku fesj skutk iem  reum atyzm u
i artrelyzm u. R ów nie ró żro ro d n e  jaK form a teg o  cierp ien ia są  Srouki leczn icze , ro­
żne m ikstury, m aści, lekarstw a itp., Które s ię  przeciw  tej chorob ie  stosu je  V .iększa  
c z ę ść  tych Srodkow nic i t s t  w o g ó le  w stan ie w yleczyć, m oże tylKo przynieść  chw i­
lo w ą  uige. T o  co  tutaj po .ecam y jest zu p ełn ie  niew innym  środk iem  żród lan o-leczn i- 
czym , k tó ry  ju f  w ie lu  'ie rp lą c y m  do p o m ó gł,

K asza kuracja je s t  znakom ita i działa s z j j k o  naw et w w ypadkach cnorofiy 
ch ro n ic zn e ], zas i rza łe j.

A żeby zysk ać  je szc z e  w ięcej zw olen n ików , o o sian ow iliśm y  so b ie  każdem u, kto  
do  nas r a p isz e  p o s ła ć  pou czającą  Droszuncę o  kurach źród lano-ieczn icżej

Z U P E Ł N I E  D A R M O .
Kto zatem  cierpi i pragnie s ię  od  b ó ló w  uw oln ić, niech nap isze , n ie zwlekając, 

dziś je szcze . 874

August M arzk e , B e H in -tfiim e rsd o rf, Bruchsalerstrasse 5. Oddział 56.
■™— — h n - W M I M U U W M — gm g

HERBERT WILD. 2 6 )

Autoryzowany przekład z francuskiego 
Zofji Skolimowskiej.

(Ciąg dalszy),

— Tak — odparłem jeszcze.
Byłem oburzony tą  okrutną oboję­

tnością, na pewno nie udaną.
— Czemuż powiedziałeś mu, że to 

nic poważnego? Czemu zaleciłeś wy- 
tężoną pracę miast nakazać spokój? —- 
pytałem.

Głos Ruckerta zabrzmiał 'dziwnie so­
lennie.

— Gdyż trzeba było w ybierać: prą­
ca i n  chła śmierć — lub spokój i diu- 
gie życie.

Zdawało mi się, że chyba źle zrozu­
miałem, tak straszne wydało mi się to, 
co powiedział.

— To ma znaczyć, że gdyby zaprze­
stał pracy, mógłby dalej żyć?

—  Tak — odrzekł Ruekw t. — Pło­
mień musiał wypalić oliwc.

Oniemiałem wobec ziejącej przepaści 
tych słów.

— A więc ty wybrałeś za niego?
— W ybrałem.
— To niegodziwe! — rzekłem pół­

głosem.
Usłyszał i zerwał się. Zdziwiłem się.

Innego miałem teraz przed sobą Ru­
ckerta, promiennego, z tw arzą entu­
zjastyczną, z wyrazem  apostoła

—  W ybrałem  — powtórzył silnym 
głosem. —  Tak, ja w ybrałem  za me­
go. Ze słabością dziecka domagał się 
życia... swego życia? Wszak nie nale­
żało do niego. Nosił w  sobie zadatek 
wspaniałych dzieł. O nie jedynie cho 
dziło. Czem zaś był on sam? Kruchem 
narzędziem, wątłym organizmem, środ- 
kiem. Gdybym jemu był pozwolił w y­
bierać, małodusznie byłby wyrbrał ży­
cie, życie' wegetujące, nieproduktyw­
ne dla rodzaju ludzkiego, a wszystkie 
te cudne obrazy miast ujrzeć światło 
dzienne, zostałyby w raz z nim po­
chłonięte przez nicość. Położyłem na 
szali: z jednej strony człowiek, z dru­
giej plon arcydzieł — i wybrałem  ar­
cydzieła.

Stałem odrętwiały, zdumiony. P y ta­
łem samego siebie, czy mam przed so­
bą szaleńca, czy człowieka natchnio­
nego. A Ruckert mówił dalej.

— Nie mogłem się mylić. Nigdy się 
nie mylę. Wiedziałem odrazu, że go­
rączka tworzenia, zabije go tak pew­
nie, jakby to uczyniły nadużycia fizy­
czne. Ale wiedziałem również, że bę­
dzie miał czas ukończyć zaczęte arcy­
dzieła a może stworzyć nowe. Przepi­
sałem mu odpowiedni tryb życia i ku­
racje, a w  jakiś czas wróciłem. Zasto­

sowałem pewne zastrzyki... mego w y­
nalazku... aby  go podtrzymać na czas 
oznaczony. W  ten sposób przez trzy 
lata utrzymałem go w sile. Nie mo­
głem dłużej. Dzięki mnie te trzy  lata 
przedstawiały w artość bardzo długie­
go wieku. Dzięki mnie spełnił swe za­
danie na świecie.

Ucichł na chwilę i dodał:
— Cztow.ek? Czemże on jest wobec 

rezultatów?
Ujrzałem boieść Hildy, a przede- 

wszystkiem, ach, przedewszystkiem 
Henryka, opłakującego miłość, mło­
dość, życie, słyszałem zrozpaczony 
głos jakim wypowiadał swe rozdziera­
jące żale.

— Czy nie przyszło ci na m jśl, że 
on umarł w rozpaczy? — zawołałem 
do Ruckerta. — O. biedny, biedny 
chłoniec! Zamordowałeś go z zimna 
krwią. Całe jego życie w tłoczyłeś w 
kilka miesiecy!

Nie —  odparł Ruckert. — Wspomo­
głem jego słabość. Nie należał do sie­
bie. Był jednym z tych, na których 
spoczęło spojrzenie Apollina. Zdarza 
się zaś często, że ukochani przez owe­
go boga, gasną w  młodych latach.

— Gasną w młodych latach, gdy ta­
kiego Ruckerta spotkają na swej 'dro­
dze! — krzyknąłem z 'oburzeniem.

Ruckert, stojący na platformie 
zwrócił się do mnie. Jego w ysoka syl­

wetka, odwrócona od przepaści, zna 
czyła się w  przestrzeni na różower 
niebie nadchodzącego wieczoru. Oć 
dychał gięboko. 3 łyszczały  mu oczj 
Nozdrza były rozdete.

— Gdyby Ruckerta nie był spotkć 
na drodze swego życia, cożby pozosta 
ło po nim? Och, jakże mało! Anor 
mowa garść prochu!... Ja zaś w  oa 
mięci ludzkiej wyryłem jego nazwisk 
weśmiertelnemi zgłoskami.

— Lecz on wolał życie —  pewtó 
rzyłem — a czyż ta  meśmiertemoś 
zrównoważyła ową sumę boleści, któ 
rą stworzyłeś przez niego i dla mego!

— Leonidas mógł się cofnąć pm 
Termopilami a Scott na biegunie połu 
dniowym? — w yszeptał

Spojrzał na mnie. Entuzjazm płonne 
niem rozpalał jego oczy, i przez krót 
ką chwilę nadal mu oozór wielkości.

— Ach, — wyrzekł uroczyście, pa 
miętasz ten w iersz?

„Dano mi do wyboiu, długie wza^ 
ciszu i nieznane lata 

,.Lat wiazka krótkich dni a pc 
mnie pamięć w  sławę bogata.

Czuiem, ze nerw y vypow iad?ją m 
posłuszeństwo,

— Może... lecz należało pozostawił 
w ybór jemu. N? tern polega tw a zbro- 
Ima, — zawołałem.

(C. d. n.).

Odpowiedzialny redaktor W. A. Skrz Z drukarni „Stawa Polstrfego”. Lwów ul. Zimorowicza '5-


